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_ ruchu wyborczego. W najbliższych dniach ma być 
= Najwyższe pismo odręczne, zwołujae Sejm na 25 


"ną, że dotychczas w sprawie kościelnej nie za- 


"do najskromniejszego życzenia Ojca Św. 


| Rok 1884. 
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1 miękopismów nadsyłanych nie żwrąca się. 


Ale jeżeli ten zjazd może komu wydać się 
skromniejszym dlatego, że nie dodają mu blasku 
głośne zagraniczne imiona, to znowu na chwałę 
jego powiedzieć można, że ma przed sobą tru- 
dniejsze niż tamten, zatem wyższe zadanie. Wtedy, 
na pierwszym kroku, chodziło o uporządkowanie 
pracy, o obmyślenie jej planu. Dziś to już krok 


„W imieniu komitetu naszego zjazdu mam za- 
szczyt powitać Was Panowie, a przy powitaniu 
pierwszem zaraz słowem podziękować wszystkim, 
którzy odezwę naszą łaskawie wzięli do serca, a 
gotowością swoją sprawili to, że zamiar mógł stać 
się rzeczywistością. Dzięki zatem tym, którzy zda- 
leka, z różnych stron przybyć raczyli, i tym, bez 
których wielu nie byłoby mogło w zjeździe na- | drugi, zatem dalszy: prawda, że kierowany wska- 
szym uczestniczyć, mianowicie wys. Prezydyum |zówką tamtego, bogatszy jego doświadczeniem, 
Rady szkolnej krajowej, które na prośby nasze |ale też sięga głębiej, 1 ogólnego programu dal- 
podwładnym swoim dało potrzebne pozwolenie przy- | szych prac nie zaniedbując, na to się także zebrał, 
jazdu. — Między tymi, którzy na miejscu starania | żeby brać pod obrady i roztrząsać szczegółowe 
nasze wsparli opieką i pomocą, niech naprzód wy-ļjuż naukowe kwestye i to, jak świadczy spis 
raz wdzięczności naszej przyjąć raczy dostojny Pre-| przedmiotów, — nieobojętne wcale czy dla nau- 
zes Akademii Umiejętności. Wszystko, co do Aka-|ki samej, czy dla sposobów jej uprawiania. Nie 
demii choćby pośrednio należy, a nauce na poży- był płonaym ów zjazd pierwszy, ani dla historyi 
tek wyjść może, ma wprawdzie prawo do jego polskiej straconym czas poświęcony tu obradom 
opieki i względów, ale też wszystko prawa tego nad jej stanem. Rozwijało się i przed tem dzie- 
używa, opieki tej doznaje, w mierze dochodzącej | jop'sarstwo nasze tak pięknie, żeśmy na nie z po- 
do ostatnich granie możności. Za zachętę i pomoce ciechą, a nie bez chluby patrzeć mogli, liczyło 
zjazdowi temu udzieloną, za gotowość uprzejmą, | pracowników tylu, a między tymi tyłu niepospo- 
z jaką pozwoliłeś nam otwarcie zjazdu dłą wię-|licie zdolnych, że wyszło — szczęściem to dla 
kszej jego powagi z publicznem posiedzeniem Aka-|nas— na czoło naszego piśmiennictwa w tym 0- 
demii połączyć, a termin posiedzenia tego ze kresie czasu. Ale ten postęp jego, choć rzetelny i 
względu na zjazd odłożyć, jak niemniej za”liczne | widoczny, ukazywał się tylko w dziełach ludzi, 
których już nie wymieniam, dowody życzliwej u-|nie affirmował się głośno i publicznie powszechnem 
czynności, racz JWny Prezesie przyjąć od komi- zasadniczem przyznaniem i poparciem nowego 
tetu szczere i gorące podziękowanie. zwrotnego kierunku: zasada prawdy w badaniu i 

Drugie należy się od nas Zarządowi (na pier-|pisaniu historyi, zbawienna dla nauki, zbawcza 
wszem miejscu Dyrektorowi) Narodowego Muzeum, | dla społeczeństwa, pierwszy raz manifestowała się 
któremu zawdzięczamy tę ozdobę i powab, jakich |tak jawnie i silnie i jednomyślnie. A od tej 
zjazdowi dodaje wystawa zabytków z epoki Ko- chwili stała się regułą i rzeczywistością; wszy- 
chanowskiego. Nie zakrojona na wielkie rozmiary, stkie inne (z natury rzeczy) musiały przy niej 
nie rozgłoszona odezwami, na miejscowe tylko |zniknąć, a co się na zjeździe roku 1880 jako za- 
materyały (i to nie wszystkie) ograniczona, a sadę przyjęło i ogłosiło, to się, dowodem na- 
w krótkim nader czasie urządzona, nie zmierzajsze historyczne piśmiennictwo — w rzeczywi- 
ona do tej zupełności, jakiej od wystaw tego ro- stości spełnia. Jak znowu! następujące po sobie 
dzaju żądać ma prawo archeologia i historya sztuki. wydawnictwa Akademii dowodzą, że przyjęty 
Ale ukazując dziwnie nawet dokładnie na małą] wówczas program obowiązywać nie przestał, ale 
stosunkowo liczbę przedmiotów, stan i średnią miarę|trwa i jest wykonywany. 
dzieł sztuki, czy wyrobów przemysłu za Kocha-| Następcy tamtego zjazdu, wykonawcy jego woli, 
nowskiego czasów, ukazując, czem Polak ówcze-|a wedle jego zasad i ducha działający, możemy 
sny w domu swoim mógł być otoczonym; ukazu- tuszyć, że jak historya wtedy, tak dziś historya 
jąc wizerunki wielu z tych ludzi, wśród których literatury nie pożałuje tego, że jej stan i stanowi- 
żył poeta, z którymi łączyły go uczucia serca lub|sko roztrząśniemy. Zwłaszcza, że potrzebuje tego 
koleje życia, z których niejeden w swoim zakre- dość pilno. 
sie przodował tak, jak on w piśmiennietwie; wy-| Bo w naukowem, jak w każdem gospodarstwie, 
stawa ta i nam usługę oddaje, i ogółowi stawia | kontrola taka jest potrzebna, a w tej nauce tem- 
przed oczy żywe tej epoki, przypomnienie, i wre- bardziej, że w niej dotąd prowadzimy to, co się 
szcie zjazdowi naszemu dodaje zajęcia i wdzięku. | plądrującem gospodarstwem nazywa. Przynosi i 
Tym więc, którzy ją trudem swoim stworzyli, |takie swój plon, ale urodzaj mógłby być lepszy, 
prawdziwa od nas i nie mała wdzięczność. gdybyśmy rolę naszą uprawiali wedle. dobrze wy- 

Wiecie Panowie, że zjazd obecny odbywa się 
w wykonaniu życzeń, jeżeli nie uchwał, ostatnie- 
go, odbytego w r. 1880 w cezterechsetną rocznicę 
śmierci i na uczczenie pamięci Długosza; wiecie 
także, w czem się ten od tamtego różni. 

Przed czterenia laty z miejsca tego odzywał się 
Szujski: pierwsza, najsmutniejsza różnica, której 
wskazywać nie trzeba, bo ją każdy czuje, ale któ- 
rej przemilczeć się nie godzi. Drugą przynoszą 
coraz cięższe pod rządem rosyjskim i pruskim sto- 
sunki, które sprawiają, że nie widzimy tu tylu naj- 
milszych zawsze z tamtych stron gości, ilubyśmy 
pragnęli. A jednak obecność Wasza Panowie do- 
wodzi, między innymi dowodami, żeśmy się zro- 
zumieli tak we wspólnem poczuciu tego, co się tej 
rocznicy od nas należy, jak i w potrzebie wspól- 
nego zastanowienia się nad stanem i potrzebami 
naszej nauki. Musiała ta myśl być dobrą, skoro 
tyle znalazła zewsząd zachęty. Nie tu miejsce 
przytaczać listy pełne życzliwości, które, jak były 
bodźcem, tak są dla nas chlubnem i miłem świa- 
dectwem, i jako takie ogłoszone będą w sprawo- 
zdaniach tego zjazdu. Dziś dość wspomnieć, że na 
myśl i na program jego zgadzali się wszyscy, i 
uczestnictwo swoje chętnie przyrzekali: Poznań- 
skie Towarzystwo Przyjaciół Nauk i Lwowskie 
grono komisyi historycznej Akademii Um., uczeni 
warszawscy, jak rozprószeni po różnych stronach 
świata głośni i zasłużeni w piśmiennictwie ludzie, 
żeby wymienić Kraszewskiego, Lenartowicza, Wło- 
dzimierza Spasowicza i t. d. A jeżeli nie wszyscy 
przyrzeczenie i życzenie (swoje zapewne jak na- 
sze) spełnić mogli, to dziwić się nie mamy pra- 
wa, a mamy wszelki powód cieszyć się tem, co 
jest. Byłaby, prawda, radość wielka i chluba wi- 
dzieć między nafni dostojnego Prezesa Poznańskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół nauk, któremu z wie- 
ku i z urzędu, ale zwłaszcza z zasługi i pięknego 
żywota należałoby między nami pierwszeństwo, a 
obok niego Augusta Cieszkowskiego, świadków obu 
świetniejszych dla literatury czasów, i łączących 
nas dzisiejszych z epoką Mickiewicza i Krasiń- 
skiego.” Ale gdy to być nie mogło —a ciało mdłe 
może stanąć na przeszkodzie najochotniejszemu du- 
chowi, szczęśliwi jesteśmy, że mamy między sobą 
w osobie jego delegata zakład życzliwości i łą- 
czności tego najszanowniejszego Towarzystwa, bez 
którego uczestnictwa zjazd nasz nie byłby, czem 
być powinien. Żal nam zapewne i bardzo, że nie 
więcej możemy mieć uczestników z Warszawy i 
z innych miast Królestwa, że i z bliskiego Lwowa 
lub miast tutejszych nie wszyscy przybyć mogli, 
ale dumniśmy z tych, co są, bo wystarczą na to, 
by stwierdzić żywotność i jednolitość naszej lite- 
ratury, i naszą dla niej cześć i dbałość, i wreszcie 
naszą możność służenia jej nie bez skutku. Nie 
małej zaś wagi zjazdowi, 2 co do jego pożytku 
nadziei, dodaje uczestnictwo tyln osób poświęco- 
nych z zawodu nauczaniu literatury Polskiej. i 


lub spodleniem płatnego przez rząd rosyjski służa|- 
ca. Mamy inny klucz do rozwiązania zagadki 
tego upadłego ducha : oto korespondenci z Turke- 
stanu do dzienników rosyjskich donoszą z wielkiem 
ubolewaniem, że X. Senczykowski oddał się osta- 
tniemi czasy niepohamowanemu nałogowi pijań- 
stwa. To tłumaczy rzecz dostatecznie. 


odbywają się właśnie dyskusye. Z obu stron istnie- 
ją trudności, i nie łatwo przewidzieć jak zostaną 
przezwyciężone , lecz zdaje się, że przyjdzie do 
tego. 

Pewnem jest również, że Anglia nową zainau- 
guruje politykę w Egipcie. Swiadomi rzeczy mó- 
wią, że sam p. Gladstone widzi konieczność tej 
zmiany, uważa jednak, że polityka ta powinna 
być dziełem nowego ministeryum, on bowiem zwią- 
zanym jest dawniejszemi zobowiązaniami, a nad- 
to: nie dopisuje mu zdrowie. ; 

BĘ" Prenumerata liczy się tylko Rada gabinetoyea, zajmowała się na zebraniu 
szego do ost swem w sobotę tą kwestyą równie jak. kwest 
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„|soru, gdzie jak twierdzą, ma zdać sprawę“ królo- 

-J wej z+obecnej sytuacyi. | 
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SARA. Hoo Bo Mi» p. Gladstone gotów 
Przegląd Polityczny. 


Ogłoszenie przedpłaty. 
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Z przesyłką pocztową w państwie 
jeckiem na czerwiec . . . 6 marek 


Zjazd historyczno-literacki 
Jana Ki Ochanowskkiego. 


Powracamy raz jeszeze do wczorajszego posie- 
dzenia Akademii, aby słów parę poświęcić roz- 
prawie Dra Ma ego p.t. „Jana Kochanowskie- 
go FE rg r yt Dr K. Estreicher, dy- 
rektor Wydziała filologicznego Akademii Umieję- 


n 


jest usunąć się. znalazła wiarę po za 0- 
brębem kół przyjaznych p. Gladstonowi. Czy jednak tności. |- 
wieść ta opiera się na podstawie prawdy, trudno] Podobnie jak Ludwik Kubala w swym „Jerzym 
w. tej chwili zaręczyć. P. Gladstone chętnieby się| Ossolińskim,* zaczął prof. Małecki rzecz swą od 
zapewne usunął, lecz prócz Egiptu, wiele jest je- |Śmieret bohatera, opisując wrażenie wywołane nie- 
szcze rzeczy do uczynienia, wobec których ubytek spodziewanym zgonem ukochanego poety. i 
jego bylby niepowetowanym. W dalszym toku autor zamierzywszy uwydatnić 
Gdyby p. (Gladstone ustąpił, prawdopodobnie wpływy wieku i otoczenia na Jana z Czarnolesia, 
poszedłby w jego ślady lord Derby i trudno zre- skreślił krótkimi a dosadnymi rysami postacie ro- 
sztą przypuścić,. aby minister ten mógł oprzeć się dziców poety, o ile na to skąpo przechowane 
napaściom, jakim ulegnie w Izbie niższej. ` wzmianki i daty historyczne pozwalały. 
W chwili, gdy list ten kończę, zaów wzmaga Za rektoratu Jana z Piotrkowa w półroczu le- 
się pogłoska, że p. Gladstone wkrótce zrezygnu |tniem 1544 r. wpisał się w poczet uczniów wy- 


je i złoży wodze państwa w ręce lorda Harting- | działa „sztuk wyzwolonych“ przyszły twórca „Tre- 
tona, nów." Nie były to czasy dawnej świetności Aka: 


demii. Pewien zastój i przedawnienie metód nie 
zbyt nęciły młodzież, która tem skwapliwiej wło- 
skie lub niemieckie nawiedzała uniwersytety. Nie 
próżnowali jednak i krakowsey mistrze. Po naj- 
większej części są nam oni znani tylko z nazwi- 
ska, nie brak jednak takich, co później kościel- 
nymi byli dostojnikami, a kilku wsławiło się pra- 
cą, której owocem są dzieła wydane. Ciekawą ze 
względu na Kochanowskiego osobistością jest: Jan 
Silvius z Sieciechowa, o którym prof. Małecki 
nowe i ważne szczegóły nam podaje. 
| W archiwum  sieciechowskich Benedyktynów 
znajduje się dokument z r. 1552, z którego jasno 
va, że nazwa Silvius była tylko łacińską 
przeróbką polskiego nazwiska „Czarnolas,“ jak się 
rzeczywiście profesor Akśdemii krakowskiej nazy- 
wał. Zestawiając równóczesne pojawienie się 
w Akademii krakowskiej Silviusa, jako profesora 
i Jana Kochanowskiego jako ueznia, dochodzi 
prof, Małecki do przypuszezenia, że znajomość ich 
obu mogła się datować z czasów pobytu naszego 
dlJana w szkole Sieciechowskiej, i że młody Ko- 
chanowski wraz z swoim mistrzem do Krakowa 
się przeniósł. 

Prócz Silviusa wyszczególniają się wówczas w A- 
kademii na wydziale sztuk wyzwolonych: Woj- 
ciech z Nowego pola, Szymon Marycki i Jan Leo- 
polita. Prof. Małecki przypuszcza, że z ich wykła- 
dów przedewszystkiem nasz Jan korzystał. W Szy- 
monie Maryekim widzi prof. Małecki człowieka, 
który zapałem swym do studyów klasycznych naj- 
większy wpływ mógł wywrzeć na młodzieńca i 
zaszczepić w nim pragnienie poznania gruntowne- 
go skarbów humanizmu na klasycznym tegoż grun- 
cie we Włoszech. Wraz z innymi skłania się prof. 
Małecki do przypuszczenia, że Jan Kochanowski 
przebywał w Uniwersytecie krakowskim do roku 
1549, t. j. do znanego buntu żaków. Czas od r. 
1549—1550, uważany przez dotychczasowych bio- 
grafów za epoke studyów w Niemczech, inaczej 
wyjaśnia prof. Małecki. Zdaniem jego, spędził te 
lata Kochanowski w domu rodzicielskim, gotując 
się dó długiej podróży w obczyznę. Brak wszel- 
kich śladów jakichkolwiek studyów w Niemczech 
w dziełach samego poety i zupełne milczenie ksiąg 
metrykalnych dwu najbardziej wówezas przez Po- 
laków zwiedzanych szkół: lipskiej i wittenberskiej 
słusznie każą wnosić , że w duchowem wyposażeniu 
Jana Niemey żadnej zgoła nie odegrały roli. Stu- 
dya włoskie rozpoczęły się w Wenecyi pod prze- 
wodnictwem Manutiusa. — Wpływu wielkiego nie 
przypisuje im prof. Małecki; głównem źródłem na- 
ukowem, zkąd Kochanowski czerpał, była Padwa, 
ciesząca się podówczas największym rozkwitem 
swej. Akademii. Robortello używał wtedy najwię- 
kszego znaczenia a zarówno „głęboką erudycyą, jak 
i porywającą wymową oddziaływał skutecznie na 
swoich uczniów, w których poczet 1 nasz Jan ro- 
ku 1552 się zaciągnął. Niewiadomo, jak długo tu 
bawił i kiedy do Paryża się przeniósł. Autor u- 
waża za pewne, że podróż do Francyi nie była 
przedsięwziętą w celach naukowych, a uzasadnia 
swe twierdzenie tem, że ówezesna szkoła paryska 
nie zbyt słynęła i rozgłosem: swych profesorów by- 
najmniej Kochanowskiego znęcić do siebie nie 
mogła. Może chęć zwiedzenia kraju i wyuczenia 
się języka, sądzi prof. Małecki, były pierwszą po- 
budką do porzucenia Padwy. 

Jakikolwiek jednak był powód do tego, to pe- 
wna, że zastał Kochanowski w szkole paryskiej 
ruch silny, zwiastujący nową epokę dla literatury 
francuskiej, rach, którego reprezentantem był na- 
ówczas Ronsard. i 

Wpływ jego na młodego Jana stara się prof. 
Małecki obniżyć i sprowadzić prawie do zera, wy: 
kazując, jak wysoce wykształconym Kochanow- 
ski z Włoch przyjeżdżał, jak Ronsard z wielu 
względów imponować *Kochanowskiemu nie mógł. 

W rezultacie wypowiada prof. Małecki przeko- 
nanie, że ani Niemcy, ani mniemane stosunki 
z Ronsardem wybitnego wpływu na talent poety 
naszego nie wywarły, że jedynie studyum klasy- 
ków starożytnych i literatury włoskiej wyposażyło 
młodego Jana tem bogactwem myśli i formy, któ- 
rem za powrotem do krajn r. 1557 miał swych 


Hitbter, opat Karl, Latour, hr. Montecneuli, Moser 
hr. Seilern, Hugo ks. Thurn-Taxis, Otto hr. Traun, 
hr. Widmann, ks. Windischgrätz, hr. Ludwik Wo- 
dzieki. Na zastępców wybrani zostali: hr. Bu- 
quoy, baron Buschmann ,. baron Gondola, Dr Ha- 
bietynek, hr. Hoyos, baron Mayr, ks. Rosenberg 
bar. Ścrinzi, bar. Walterskirchen, hr. Zedtwitz. Po 
ogłoszeniu tych wyborów oświadczył prezes ga- 
binetu hr. Taaffe, iż z Najwyższego połecenia 20- 
staje Rada państwa odroczoną, 

W Węgrzech skupia się ogólny interes około 


Najj. Pan postanowieniem z 17 maja b: r. na- 
dał: sekretarzowi krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie Antoniemu Strzelbickiemu, w uznaniu je- 
go nader skutecznej działalności służbowej, tytuł i 
charakter radcy górniczego z uwolnieniem od taksy. 


września, we wszystkich municypiach kraju pu- 
blikowanem, a centralne komisye wyborcze rozpo- 
ezną swą działalność. 

Pewien wojskowy przemutwia w Budapest, Hirl., 
za pomnożeniem i wzmocnieniem fortyfikacyj 
w Bośni i Hercegowir;ć, dowodząc, iż dotychcza- 
we nie wystarczają. Wspomniano tam, iż minister 
wojny hr. Bylandt zamierza odnośne przedłożenie 
wnieść w dele” acyach, i że przedmiotowi temu 
zk 4 szcze gólniejszą uwagę minister wspólnych 
wylał. Kallay, który się w czerwcu do Bośni 

"O ostatnich napaściach Nordd. Allg. Ztg mówi 
Moniteur de Rome, co następuje: 

* „Dziś wymienia Nordd. Allg. Ztg Polaków, ju- 
tro Jezuitów, jako winowajców będących przyczy- 


Sprawy | zagraniczne. 


Rosya. 


Znany moskałofil i apostata X. Senczykówski, 
który, jako narzędzie rządu rosyjskiego, był je- 
dnym z inicyatorów wprowadzenia języka rosyj- 
skiego do nabożeństw dodatkowych i kazań w ko 
ściołach katolickich na Litwie, teraz zaś, po no- 


dla którego zjazd obecny poświęcony. jest historyi. 
literatury ; drugi przyniósł nam i wskazał rok bies ~ 
żący, jubilensz wielkiego literatury naszej patro- 
na, a niewdzięczni bylibyśmy i niedbali, gdyby- 
śmy mu hołdu nie złożyli. Przypadkowe to, ale 
szczęśliwe zdarzenie, że pierwszym, który  uczo- 
nych polskich na wspólne narady zgromadził, był 
historyk, pierwszy u nas nauczyciel tej życia mi- 
strzyni, z której teraźniejszość uczy się na prze- 
szłości, jak przyszłość gotować. Surowa jak pra- 
wda, ale jak ona zbawcza, historya ma tę naturę 
i ten skutek błogosławiony, że zmusza prawdę 
znać i mówić, ale i miłować ją uczy. Zle się sta- 
ło, żeśmy przed wiekami głos jej chropawy i 
twardy w bawełnę obwijali i do pieszezonych 
dźwięków ją zmuszali; gorzej byłoby, gdybyśmy 
go dziś słachać lub rozumieć nie chcieli. W prze- 
szłości naszej i w dziejach naszej literatury zda- 
rzają się głębokie nauki. Tej w samych począ- 
tkach, zanim jeszcze swoim językiem pisać się 
nauczyła, dała Opatrzność historyka i polityka 
pierwej, niż poetę, jakoby na znak i przestrogę, 
że to najpotrzebniejsze nam w życiu nauki. Ani- 
śmy z jednego, ani z drugiego dosyć się nie u- 
czyli, i jak żeby za karę, aniśmy z doświadczeń 
przeszłości dość korzystać, ani z zasobów naszych 


warto pokoju. Ani Jeznici, ani Polacy, ani Ojciec 
i Eade winni, że do zgody W zara e i 
ielnych w Prusach przyjść nie może, lecz bez-|gdybym nie dołączył moj 

względność, która nie A zastosować Bie choćby okrzyku radości ję deską "aż pari t 20, Ar 
najdroższa moja ojczyzna, Biało-Rosya, męczona 

przez polsko-jezuicką propagandę, napróżno wo 

łała o wybawienie od narzuconego jej gwałtem 

obcego żywiołu. 

„Od 20 lat ludzie, wyznający się Rosyanami du- 
chemi sereem, prześladowani przez propagandę 
polską, podobnie jak ja, zmuszeni byli szukać 
przytułku daleko od chorej i cierpiącej ojczyzny 
swojej. Aż oto w chwili tak ciężkich prób i bo- 
leści, mowa, wypowiedziana przez Jego Ekscelen- 
cyę pana jenerał-gubernatora Kochanowa 21 lute: 
go r. b. w obecności wielu polonofiłów i w samem 
ognisku polsko-jezuiekiej iutrygi, do głębi duszy 
rozradowała wszystkich prawdziwych i gorących 
Rosyan. IT mnie też słowa te wzruszyły i urado- 
wały głęboko. Nie mogę nie uczuwać serdecznej I 
najżywszej wdzięczności dla autora rzeczonego 
przemówienia za tę nadzieję, jaką wlał w duszę 
wygnańca, ponoszącego cierpienia za wierność 
wie an ią wymijająco odpowiedzi. |aprawie rosyjskiej. Nie mogę nie cieszyć się na. 

WORA Z tych dniach wielki a lepszej przyszłości. Oby więc Stwórca Naj- 
meeting na korzyść bilu, który ma zaprowadzić Sion RON Poe iów mądrością 
reformę wyborczą. wiewa (sic!). GRE ZR zdal a E by 
zdołali „powrócić naszym Białorosyanom i Białoro- 
syjskiej krainie te uezucia i dążności, które im 
odjęte zostały przez propagandę polską przy współ- 
działaniu polonofilów=urzędników. Krążą ustawicz- 
nie w dziennikach wiadomości, że w wileńskim 
okręgu naukowym silnie rozpowszechniają się ta- 
jemne szkoły i szkółki o duchu i kierunku pol- 
skim. Czyż może chociażby nawet“ najlepsza ad- 
ministracya rosyjska usunąć to złe? Przenigdy! 
Mogę twierdzić tak z pewnością i ręczyć za to, 
bo wiem, że księża nie przypuszczają do spowie- 
dzi, nie dają rozgrzeszenia i odmawiają sakramen- 
tów, a nawet ślubów małżeńskich tym, kto nie 
umie czytać po polsku, nie zna katechizmu i nie 
odmawia modlitw kościelnych w języku polskim. 

„Łatwem jest tedy do zrozumienia, że aby uni- 
knąć klątwy, rzucanej przez księży na tych, któ- 
rzy nie znają polskiego języka, biedny, ciemny lu- 
dek nasz, przy pomocy księży, ucieka się do wszel- 
kich wybiegów i nie cofa się przed żadnem bez- 
prawiem, byle tylko dzieci znały polską pismienność, 
czyli inaczej — stawali się Polakami. Zatamujcie 
główne źródło złego, ‘t: j: znieście w kościołach 
polski język, a natomiast wprowadźcie tam rosyj- 
ski, wówczas sama przez się zniknie potrzeba ta- 
jemnych szkółek polskich. O Boże! Pomóż nam 
dożyć tego czasu, kiedy Rosyanin katolik nie bę- 
dzie miał powodów ukrywania swych czysto - ro- 
gyjskich uezuć, kiedy można będzie Białorosyani- 
nowi mieszkać w swojej ojezyźnie i być wolnym 
od prześladowania polskiego, — kiedy sławna Bia- 
łorosya stanie się w duchu 'i prawdzie córką ro- 
dzonej swej matki, Rosyi!...* 

Takie jest dosłowne brzmienie listu X. Senczy- 
kowskiego. Okropny jego bezwstyd: niepodobna 
wytłumaczyć samem tylko zaślepieniem apostazyi 


„Ojciec św. posuwa się w gotowości do ustępstw 
tak daleko, jak tylko Głowie Kościoła iść wolno, 
a że dotychczas nie osiągnięto żadnych stałych 
ił zs to zaiste nie wina Rzymu, lecz Ber- 
ina. 


Komisya włoskiej Izby deputowanych do spraw 
kolejowych, oświadczyła się już znaczną większo- 
ścią głosów w zasadzie za konwencyą kolejową 
przez rząd proponowaną. 


Gladstone oznajmił w parlamencie, że na kon- 
ferencyi będzie tylko mowa o kwestyi finansowej 
że jednak mocarstwa porozumiały się z sobą wzglę- 
dem niektórych punktów polityki egipskiej, o czem 
zawiadomi Izbę, skoro termin konferencyi wyzna- 
czonym już zostanie. i 

Dzienniki angielskie powstają gwałtownie na 
Gladstona i Granvilla, że na interpelacye w śpra- 


Ale słusznie jest po historyku złożyć cześć poe- 
cie, bo jeżeli mistrzynią życia społecznego jest 


tem jest cywilizacya, a tej znamieniem i doku- 
mentem literatura i sztuka. I dziki naród może 
mieć swoje śpiewy luh swoje bałwany: ten który 
miał poezyę, literaturę i sztukę, nawet gdy zni- 
knął, ma'świadectwo, że był oświeconym — i przed 
Grecyą korzy się dotąd świat cały. Obchód dzi- 
siejszy poświęcony jest tej wielkiej w dziejach 


Utrzymują znów teraz, że Turcya, która się pod 
warunkiem, że jej prawa zwierzchnicze zastrze- 
żone zostaną, zdecydowała wziąść udział w kon- 
ferencyi, wyszle wojska do Snakimu, zkąd pod 
naczelną komenda angielską razem z wyprawą 
Anglików Nilem działać będą. 


poezyi Polska przyjęła ten niezmazany charakter, 


kiedy jej geniusz, dotąd spowity, pierwszy raz 
rozwinął skrzydła, kiedy jej język, który dotąd 


szy ludzkiej być może: kiedy ten naród z tą ga- 


W: WSEZERTEE 


Tni 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lonãyn 20 maja. 


Rzymianami starymi, za Włochami, a od innych 
bądź niewiele później, bądź wcześniej „wdarł się - 


Człowiek, który go tam na skrzydłach swoich 


Konferencya, jak już donosiłem, zbierze śię z pe- 
wnością w Londynie. Postawa Turcy! małej jest 
pod tym względem wagi, główne zadanie polega 
na tem, aby lord Granville zadowolił p. Ferrego; 
który nie stawiał przesadnych wymagań Ze strony 
Francyi. Nie żądał on przywrócenia dawnego sta- 
nowiska Francyi w Egipcie, lecz kładł na to na- 
cisk, że niedozwoli, aby stanowisko to uczyni- 
ło krok wsteczny, póki on jest u władzy, 1 do- 
dał, że jeżeli nie mówi o powrocie do przeszłości, 
nalega energicznie, aby interesa Francyi nie Z0- 
stały na nowo naruszone w dolinie Nilu. 

Jest on naturalnie przeciwnym wszystkiemu, Co- 
by miało pozór protektoratu, a tem bardziej an- 
neksyi. Lord Granville nie żąda anneksyi, a już 
od dwóch miesięcy nie marzy o protektoracie. 
Lecz wypadki tak szybko następowały po sobie, 
że ich prąd porwał go i jego stronników po za 
granice projektu i widział się zmuszonym zająć 
się kwestyą ograniczonego protektoratu, Nad tem 


który mu to namaszczenie duchowego życia dał, 
tym chlebem anielskim go nakarmił i na czole 
jego wybił to piętno niestarte — to dobrodziej, 
którego pamięci dość błogosławić, „dość wdzięcznie 
= p ESE chować nie możemy. Nie brak jej było nigdy na 
Nie ma co prawda nasz zjazd dzisiejszy tej o- |szczęście, trzy wie i były jej wierne; ale ten o- 
zdoby, jaką dawnemu dawała obecność znakomi |statni, ten najsmutniejszy, co siedząc „nad brze- 
tych cudzoziemców — nie dziwnego. Ci historyą | gami Babilońskiej wody“, ostatkiem tchu pówta- - 
polską zajmują się więcej, niżeli polską literaturą. |rza „Kto się w opiekę“, ten wspomina Kochanow- 
a zajmować się muszą Długoszem, ważnym i ko-|skiego najrzewniej, gdy swoje czasy z jego cza- 
niecznym do poznania nie samej tylko polskiej, {sami porównywa. 

ale całej historyi tej połowy Europy. Sciągał ich 


Tej rzewności niech się nie wstydzi, gle niech. 
więc podówczas przedmiot, kiedy dzisiejszy, z Wy- 
jątkiem niektórych, jak Nitschmann lub Loewen- 


na niej nie poprzestaje; niech rozpamiętywa i czei 
po męsku, to znaczy, żeby żałość nie do kwilenia 
feld, których nieobecności tem bardziej żałujemy 
mniej ich obchodzi. Czy słusznie? czy lepsze po- 


wiodła, ale do postanowienia. A sam ten poeta 
znanie literatury polskiej nie przyniosłoby im ża- 


dnego pożytku, to ich rzecz. Do nas należy tylko 
tak robić, iżby się nią z czasem zajmować musieli. 


i- 


Pierwsze ogólne posiedzenie zjazdu 
zagaił o godzinie 4ej minut 15 po południu prze- 
wodniczący komitetu urządzającego Zjazd, prof. 
St, Tarnowski, następującem przemówieniem : 


jędrny; om w wielkiej czasów rozterce w równo- 
wadze sam siebie posiadający; on zdolnością wiel- 


ennicach obok filii pocztowej. — Og Yii 


branego planu i systemu. To jest jeden powód, 


naszych chwili, kiedy w dniu narodzenia swojej 


loquebatur ut parvulus, pierwszy raz przemówił, g 
jak maż, i znalazł słowo na wszystko, co w du- 


może nam w tem być przykładem i nauką; on 
poeta, uczuciowy, wrażliwy, a zdrowy przytem i 


ten widomy znak dojrzałej zupełnej cywilizącyi, — 


łązką lauru między oświeconymi narodami stając, 
miał prawo powiedzieć anch'io, bo za Grekami i — 


wyniósł, który go w słowo uzbroił, a przez to đu- 


z 
2 
. p ; 
i on na skałę pięknej Kalliopy.* 3 
szę i myśl i świadomość siebie w nim pasi 3 


ką obdarzony, a staraniem wielkiem ją ćwiczący; 


on ojezyzny miłośnik wielki, ale niebezpieczeństw |i pod. 


jej stróż czujny, a przywar jej cenzor ostry; na 
wszystkie pokusy wieku wydany, a świadom, że 
myśl i wolę w karbach trzymać, Bogu w kościele, 
królowi w ojczyźnie poddanym być winien; Polak 
na wskróś, ale wszystkiem zdobny, co stary i now- 
szy świat na pożytek i wyszlachetnienie człowieka 
wyrobił; on nam i słowem i życiem swojem przy- 
pomina, że jest święta, przez Boga postanowiona 
i przykazana harmonia, owszem jedność , między 
mądrością głowy a serca natchnieniem, że miłość 
prawdziwa prawdę widzieć i znać chce i potrze- 
buje, a mówić ją śmie i musi, że ten tylko w trzę- 
Sentu ziemi utrzyma się na nogach, kto sam swoją 
równowagę ma; że ten ma żyć z czego, kto jak 
pszezoła dobre miody zewsząd ciągnie i do swego 
ula znosi; i że zdrowym być musi, kto długo żyć 
chce albo powinien. 

Surowy Długosz i ten wdzięczny Kochanowski 
podobne dają nam nauki; uczcijmy ich podobnie 
dówodem, że naukę do serca bierzemy, a do życia 
stosować chcemy. Przez prawdę do znajomości 
siebie, przez tę do pełniejszego, do lepszego, do 
wyższego życia. Na naszem polu i w dniu, kiedy 
pamięć ojca naszej literatury święcimy, niech to 
będzie przyrzeczeniem i dotrzymaniem, że w nauce 
tej literatury, którą on stworzył, czy to dawną 
badać, czy nową snuć z siebie będziemy, o rze- 
telną prawdę, o rozumną myśl, o szlachetną formę 
dbać będziemy; promieniem powszechnej europej- 
skiej nauki jak on się oświecać, płomieniem jego 
i naszych uczuć się ogrzewać, a jak on pamiętać, 
że ziemskie światło wszystkiego nie rozjaśnia i że 
błądzącym na puszczy trzeba świecącej kolumny, 
której człowiek sam nie znajdzie i nie zrobi. Spu- 
ściznę wzięliśmy po nim wielką, a zbogaconą je- 
szeze tem, co inni po nim przyrobili; biada poko- 
lenin, które ją naruszy lub umniejszy; biada i te- 
mn, który do niej nie nie doda. Im więcej komu 
dano, tem więcej się od niego żąda; ale im mniej 
kto ma, tem więcej przyrobić jest obowiązany, 
żeby bez niczego nie został.. Ten obowiązek cięży 
na różnych życia kierunkach, ale na tych najbar- 
dziej, które w tej chwili najwięcej są od siebie 
samych, od nas, mniej od innych względów zale- 
żne. Do tych swobodniejszych zatem i więcej od- 
powiedzialnych, należy właśnie piśmiennictwo. 

„Ostatnie przejścia" — pisał Szujski lat temu 19 
(Hasło Nr. 2, d. 7go czerwca 1865) o obecnym 
ruchu piśmienniczym — „podniosły ważność 

„ piśmiennictwa i odpowiedzialność pióra. Zdobycze 
na polu ducha stały się tem droższemi rękojmiami 
Życia, im srożej zachwiały nami klęski materyalne. 
Każde słowo w obecnej głoszone chwili tem do- 
kładniejszego wymaga obrachowania, im go więcej 
dotąd nadużywano. Musi ono być lekarstwem i po- 
karmem razem.“ 

Dziś, jak wtedy, 


potrzeba tego lekarstwa i tego 
pokarmu: owszem 


więcej, bo potrzeba i płynący 
z niej obowiązek, im dłużej trwają, tem więcej 
ciężą i tem więcej naglą. Dobrze więc te słowa 
powtórzyć i niemi zakońcżyć, bo i mądre są i na- 
szą powinność dobrze określające, i dziś już, po 
śmierci tego, który je wyrzekł, mają charakter 
ostatniej woli i powagę wyższego ze świętszego 
świata upomnienia.“ 

W końcu przemówienia postawił prof.. Tarnow- 
ski w imieniu komitetu urządzającego Zjazd — 
wnioski eo do wyboru prezesa, wiceprezesów i 
sekretarzy Zjazdu. Zaproponowani: na prezesa 
delegat poznańskiego Towarzystwa naukowego, p. 
Kazimierz Jarochowski ; na wiceprezesów : p. Wło- 
dzimierz Spasowicz z Petersburga i p. Z. Wę- 
clewski ze Lwowa; na sekretarzy a) w sekcyi 
literackiej: p. Roman Pilat i p. Piotr Chmielow- 
ski, b) w sekcyi językowej: p. Ludwik Cwikliń- 
ski i p. K. Morawski. Wszystkich proponowanych 
przyjął Zjazd przez aklamacyę. 

Dalsze kierownictwo pra; objął tedy p. Kazi- 
mierz Jarochowski, rozpocząwszy urzędowanie 
swe następującem przemówieniem: 

„Przedewszystkiem Szan. Zgromadzenie raczy 
przyjąć najserdeczniejsze podziękowanie za za- 
szczyt, którym mię darzy. Niechaj mi wolno bę- 
dzie widzieć w nim nie uznanie zasług, któremi 
się do tego czasu poszczycić nie mogę, ale nie- 
chaj mi wolno 
cenej cnoty staropolskiej, cnoty gościnności. Jeżeli 
zaś wolno mi jeszcze jeden dowód widzieć w tym 
wyborze, to proszę o niego i do niego mam tylko 
pretensyę: do uznania dobrej woli dla wszystkiego, 
co dobre, piękne i pożyteczne dla s wy kraju 
i narodu. Jeżeli w tej myśli Panowie zaszczyci- 
liście mię wyborem, będę rzeczywiście uważał się 
za szczęśliwego. 

Do wymownych słów, które usłyszeliśmy dziś 
rano ze strony przezacnego Prezesa Akademii, 
do usłyszanych codopiero słów równie wymownych 
zacnego sekretarzą Akademii, nie wiele mi zaiste 
pozostaje do dodania, 

Przed czteremą laty święciliśómy w tej samej 
komnacie zjazd imienia Długoszowego. Rezultat 
tego zjazdu był dla nauki polskiej i dla narodowej 
bistoryi politycznej i wojennej niewątpliwie nie- 
mmierny. Pozwolę sobie zwrócić uwagę na wy 
dawnictwa Akademii Umiejętności, na wydawni- 
etwa, pośród których niechaj mi wolno będzie 
jako najświeższej pamięci, wskazać tu znakomite 
wydawnictwa do dziejów wyprawy wiedeńskiej, 

o historyi zrehabilitowania w swej cnocie i ro 
zumie politycznym Jana III. Długosz zostawił nam 
testament," odwołał się do następców ; przypomi- 
DASS pc Panowie wszyscy inwokacyą jego do 
lewe s p- „dygnitarzy i obywateli najpóźniejszych 
wieków Polski, ażeby dzieło jego prowadzili da 
lej — i wiemy, żę prowadzili i prowadzą je do 
tego czasu. Ale Panowie! trudność tej myśli każdy 
z nas, tykający się litycznej historyi polskiej, 
rozumie i z melancholicznem przystępuje do za- 
dania swego uczuciem, bo cóż mu się przedstawia 
na krańcu? Przedstawia mu się smutny rezultat, 
owa dzisiejsza chwila, która, daj Boże, żeby si 
najprędzej zamieniła na lepsze. Bez wątpienia Pa- 
nowie jest obowiązkiem, ale i ciężarem, przystąpić 
do skreślenia dzieła, które ostatecznie kończy się 
klęską, przynajmniej dotychczas. Promienniejgze 
widoki przedstawia nam sfera natchnienia i nauki 
polskiej. Pod tym względem możemy sobie po- 
winszować, że na tem polu nie mamy do zapisa- 
nia samych klęsk i niepowodzeń. Nie potrzeba mi 
więcej, jak tu, na bruku tego grodu wskazać na 
znakomitego artystę i obywatela, który odtwarza 
na płótnie ku podziwowi całej Europy przeszłość 
Polski; naprzeciw siebie w tej chwili widzę arcy- 
dzieło, które zwiedziło całą Europę, stało się 
przedmiotem uznania i podziwu. Spojrzyjmy też 
na rzeźbę naszą, na dziedzinę muzyki, na sferę 
naukową, w każdym kierunku Panowie otwierają 
się tu jaśniejsze widoki, tu nie mamy do zazna- 
czania klęsk, tu zapisujemy tryumfy. Na tem polu 


będzie widzieć w tem dowód za- Į 


ę]u nas poezyą ludową, upatrując Je w wpływie 


CZAS z Piątku 30 Maja 1884, 


nie dajemy się wyprzedzić nikomu, i dziś jest miłą metryczny, drugi w bardzo interesujących szcze- 
gółach wykazał, jak nieraz nietylko treść wspólną 
pierwotnych poezyj ludowych, ale nawet i formę 
odtworzyć możemy. Stosuje się to szczególnie do 
2 rodzajów poezyi prastarej: zamawiania czarów 
i podań o początku świata. Dr Bełcikowski chciał- 
by dla wypełuienia owej luki w historyi literatury 
włożyć na początek zawiązki narodowego eposu, 
ukryte w podaniach naszych mytycznych. Prof. 
Smolka zaznaczą wielkie rozrzucenie zebranego 
dotychczas materyału poezyi ludowej, wskutek 
którego utrudnione jest jego krytyczne i metody- 
czne opracowanie. Radzi zatem, aby zająć się uło- 
żeniem repertoryum ogłoszonych dotychczas po- 
mników twórczości ludowej. Repertoryum takie, 
w którem materyał byłby rozłożony według pe- 
wnych kategoryj, z dokładnem — o ile możności — 
oznaczeniem okolie, z których pochodzi, posłużyłby 
dopiero za podstawę do pracy krytycznej. 
Zabierali nadto głos pp.: Matusiak, Kolberg 
(powitany oklaskami), Szczepański, poczem refe- 
rent zabrał głos, uznając z wdzięcznością uzupeł- 
nienia swego referatu przez członków Zjazdu, i ra- 
dząc, aby pomimo niekompletnego materyału, ba- 
dania poezyi ludowej niezwłocznie rozpocząć. 
Przyszedł z kolei referat p. Br. Chlebowskiego: 
„Znaczenie różnie terytoryalnych etnograficznych 
it, d, dla naukowego badania dziejów literatury 
polskiej.“ Referent uwydatnił szczególnie znacze- 
nie warunków fizycznych w wpływie „odrębności 
terytoryalnych rozmaitych ziem polskich na roz- 
wój literatury, twierdząc, że w tych wpływach 
szukać należy nowej umiejętnej easady w pracy 
nad dziejami piśmiennictwa. Nad referatem wy- 
wiązała się obszerna dyskusya, w której wzięli 
udział prof. Habura, prof. Morawski, wiceprezes 
Zjazdu p. Spasowicz, prof. Bobrzyński i prof. 
Tarnowski. 
Wszyscy mowcy zwrócili się stanowczo przeciw 
postulatom, w końcu referatu sformułowanym, od- 
pierając jednostronność, z jaką referent położył 
zbyt silny nacisk wogóle na doniosłość czynników 
lokalnych i terytoryalnych, mianowicie zaś na zna- 
czenie warunków fizycznych ; niektórzy z mowców 
stwierdzili z tem wszystkiem jasno, że badania 
nad dziejami literatury winny baczną uwagę zwra- 
cać na znaczenie wpływów, jakie tkwią w indy- 
widualizmie rozmaitych ziem polskich , przestrze- 
gali jednak przed przecenianiem tych wpływów, 
i wprowadzeniem jednostronnej doktryny w naukę. 
Po krótkiem przemówieniu referenta, przewo- 
dniczący Zjazdu p. Jarochowski zamknął posie- 
dzenie, zapowiadając na godzinę 4 po południu 
posiedzenie sekcyi językowej, na jutro zaś 0 go- 
dzinie 9 zrana następne posiedzenie sekcyi lite- 
rackiej. 


noszącą rzeczą, przystąpić do zadania, u 
którego krańca nie czerni się klęska, ale prze- 
ciwnie promienieje zwycięztwo. Otóż zadaniem 
dzisiejszego zjazdu jest zwrócić się ku temu polu. 
Dzieje literatury polskiej wyprowadzają w szranki 
wiele piór znakomitych , ale jak już to zaznaczył 
szanowny sekretarz Akademii, panuje na tem polu 
pewne rozstrzelenie sił, brak systematyczności, 
brak łączności, brak tej nici Aryadny, któraby 
wskazywała przystępującemu do przedmiotu drogę, 
jaką ma postępować. Mamy wiele świetnych mo- 
nografij, wiele bibliograficznych prób na tem polu, 
mamy teraz mianowicie nadzwyczaj wiele usiło- 
wań, które wskazują, do jakiego stopnia i jak 
dalece rozmaite mniej lub więcej zdolne pióra 
pracują nad rozświeceniem żywotów najznako- 
mitszych pisarzy. 

Jestto bezwątpienia pocieszające zjawisko, ale 
jak znów przychodzi mi powołać się na Szan. 
Sekretarza Akademii, trzeba, żeby ta partyzantka 
zamieniła się na akcyę regularnej armii, trzeba 
pewnej metody, pewnego systemu i uporządkowa- 
nia, abyśmy dążyli do świadomego siebie celu. 
Będzie to dobrodziejstwo niewątpliwe dla historyi 
literatury, Ale zadanie naszego zjazdu nie sta! 
się na tem, jeżeli osiągniemy te rezultaty, któryc 
też po nim słusznie mamy się prawo spodziewać. 
Chodzi o dalszą rzecz, o to, aby metoda taka sta- 
ła się szkołą dla samej literatury ; historya litera- 
tury niechaj tu, w tej sferze stanie się mistrzynią 
życia. Pod kontrolą tej mistrzyni, pod wrażeniem — 
nie powiem obawą — jej sądu, jestem przekonany, 
że niejedno pióro, które zbacza na manowce, skie- 
rowanem zostanie na właściwą drogę dodatniej 
pracy. Niechaj mi więc wolno będzie wyrazić na- 
dzieję, że jak zjazd Długoszowy był istotną przy- 
sługą dla historyi politycznej, tak niemniejszą 
usłagę odda dziejom literatury zjazd obecny. Zre- 
sztą powiedzmy sobie to, że rezultat tego zjazdu 
winien być realny, praktyczny. I na tem polu 
realizm i praktyczność będzie rzeczą zasługi. Sło- 
wa te niech mi wolno będzie zakończyć godłem: 
Róbmy co się powinno, a będzie co być może.* 

Wniosek prof. Bobrzyńskiego, aby re eraty wziąć 
pod obrady w ich porządku chronologicznym 
przyjęto, skutkiem czego nasamprzód przyjdą pod 
obrady referaty, odnoszące się do najdawniejszych 
epok, a potem referaty ogólnej treści. 

Idą tedy po kolei referaty: 1) P. Chmielow- 
skiego, 2) St. Tomkowicza, 3) M. Bobrzyńskiego, 
4) Br. Chlebowskiego, 5) R. Pilata, 6) L. Cwi- 
klińskiego, 7) K. Morawskiego, 8) J. Czernego, 
8) J. Rostafińskiego, 10) St. Tarnowskiego, 11) 
Tretiaka, 12) W. Wisłockiego. Sekcya językowa 
sama sobie porządek na własnem posiedzeniu po- 
stanowi. 

Z powodu nieobecności ref. p. Chmielowskiego, 
przychodzi pod obrady referat Dra Tomkowicza: 
„O potrzebie rozpatrzenia się w zbiorach kazań 
średniowiecznych, jako materyała do odtworzenia 
literatury misteryów w Polsce.“ ` 

W uzupełnieniu referatu tego podniósł z kolei prof. 
M. Sokołowski ważność hymnów kościelnych, sequen- 
sów, X, prof. Pelezar skreślił krótką historyę miste- 
ryów, zwracając uwagę na kazania stare, z któ- 
rych też obraz misteryów dałby się odtworzyć, a 
X. kan. Polkowski wskazał bogate źródło do stu- 
dyów na tem polu w mszałach z przed soboru 
trydenckiego. P. Sz. Matusiak dodał nader ważny 
i nieznany dotychczas fakt, że r. 1864 w Mokrzy- 
szowie misterya się odbyły, tak że mamy ponie- 
kąd bezpośrednie źródło do odtworzenia sobie o- 
brazu dyalogów staroświeckich. 

Zabierali nadto go pi»: Łuszczkiewicz, 
Przezdziecki i Dr Warschauer. W końcu 
przemówił jeszcze sam referent, odpowiadając 
głównie na zarzuty Dra Bełcikowskiego, który 
celu praktycznego tego rodzaju pracy nie uzna- 
wał. Po wyczerpnięciu dyskusyi, zamknął przewo- 
dniczący posiedzenie. 
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Minister handlu har. Pino przybył dziś o godz. 12ej 
w południe na Podgórze pociągiem, idącym koleją 
transwersalną z Oświęcima. Towarzyszyli mu: poseł 
z rady państwa Klueki, szef sekcyi Pusswald, radca 
dworu Wittek, radca rządowy Pichler i kilku innych 
urzędników z ministerstwa handlu, a między nimi 
także syn ministra skarbu, Dr Stanisław Dunajewski. 

Na dworcu powitali ministra : prezydent miasta Kra- 
kowa Dr Weigel, prezes Izby handlowej Baranowski, 
posłowie Zatorski i Zoll, następnie starosta Wielicki, 
burmistrz miasta Podgórza i kilku obywateli z oko: 
licy. Ludność witała ministra okrzykami „niech żyje“. 

Następnie minister udał się pociągiem do Krakowa, 
zwiedził wystawę Kochanowskiego, gdzie mu szcze- 
góły objaśniał JE. Popiel, poczem zwiedził wystawę 
Sztnk pięknych i udał się do urzędu telegraficznego, 
zkąd doniósł Najj. Panu, iż otwarcie kolei odbyło 
się szczęśliwie i że wszystko znalazł w porządku. 

Obiad odbył się na kolei, w którym, oprócz świty 
ministra, wzięli udział: Prezydent Weigel, prezes Ba- 
ranowski, tudzież posłowie Klucki, Zatorski i Zoll. 
Podczas obiadu nadszedł telegram od Cesarza z po- 
dziękówaniem za udziełoną mu przyjemną wiadomość. 

Po obiedzie udał się minister z wizytami do X. bi- 
skupa Dunajewskiego, delegata hr. Badeniego, ks, 
Windischgritza i Prezydenta miasta, Wieczorem o 
godzinie 8ej wraca do Wiednia. 

— W salonach hr. Stanisławów Tarnowskich 
na Szlaku zgromadzili się wezoraj wszyscy uczestni- 
cy zjazdu literackiego. — Zetknięcie gości z dale: 
kich stron ożywiało zebranie, obecność biskupa kra- 
kowskiego i wielu duchownych dodawała mu po- 
wagi, a liczne grono dam uroku. Gościnne przyjęcie 
przypominało nastrojem ów wykwintny wiek odrodze- 
nia, tak wybornie rozumiejący łączność literatury i 
sztuk pięknych z życiem towarzyskiem. Niepodrzę- 
dną też stroną podobnych zjazdów obok celów wy- 
tkniętych programem obrad, bywa ta sposobność za- 
poznania się i zbliżenia wśród pracowników z tej sa- 
mej niwy. Nader ożywiona i sympatyczna panuje at- 
mosfera w kołach uczestników tegorocznego zjazdu, 
dlatego i dzisiejsza uezta składkowa zapowiada się 
iej | dobrze. Słyszymy powtarzające się życzenia, aby zjaz- 
dy naukowo-literackie, choćby niewywoływane roczni- 
cami jubileuszowemi, mogły się ponawiać jak najczę- 
ściej, choćby co roku, w czasie dorocznego posiedze- 
nia publicznego Akademii. Zamiast cechy sporadycz- 
nej, związanej z jakąś uroczystością, jaką mają obec- 
nie, zjazdy przeszłyby w zwyczaj, a zmieniając tylko 
przedmioty dyskusyi, zyskałyby na ciągłości zbioro- 
wych, programowyśh prac. 

— Jakób Bołoz Antoniewicz, b. prezes tutejszego 
Sądu krajowego, zmarł dziś o godzinie 2ej po pół- 
nocy w Karlsbadzie, dokąd wyjechał przed trzema ty- 
godniami dla poratowania zdrowia. Oeeniliśmy nieda- 
wno zasługi w zawodzie sędziowskim i przymioty oby- 
watelskie zacnego tego męża, gdy przed parą miesią- 
cami ustępował z ważnego stanowiska urzędowego. 
Nie danem mu było po zmudnej przeszłości używać 
odpoczynku w rodzinnem kole. Choroba, której po- 
czątki były powodem uchylenia się od czynnej służby, 
rozwijała się spiesznie. Ś. p. Antoniewicz był bratem 
znanego poety Mikołaja Bołoz Antoniewicza, autora 
Anny Oświęcimównej. Jedna z jego sióstr poślubiona 
b. gubernatorowi Wacławowi Zaleskiemu, równie w li- 
teraturze jak w życiu publicznem naszego kraju zasłu- 
żonemu, była matką dzisiejszego namiestnika Galicyi: 
zmarła w zakonie. Ś. p. Antoniewicz ożeniony z Maryą 
Tomkowiczówną, córką Henryka Tomkowicza, kapi- 
tana wojsk polskich i ś. p. Klotyldy z Malinowskich ; 
ze związku tego zostawił dwoje dzieci. Ciężka to strata 
rodzinna, a ubytek dla społeczeństwa męża wielkiej 
prawości charakteru. 

— Otrzymujemy następujący telegram: 

Wczorajszy Kuryer Lwowski, występując przeciw 
Czasowi z powodu komunikatu, nazywającego denun- 
cyacyą wymienianie nazwisk korespondentów, zarzu- 
cił mi, że telegrafując do Wiener Allgemeine Zei- 
tung treść własnego artykułu z Biblioteki War- 
Žž 


IR posiedzenie 
Zjazdu hist.-literackiego im. Jana Kochanowskiego. 


Początek dziś o godz. 10. 


ważnym celem, aby wskaza 
izy beja Zachodu 
ie wydała owoce. 


I prosi prof. 
Bobrzyńskiego o praktyczne wskazówki, jakby eo 


przemówieniu referenta, w któ- 
rem wyjaśnił jeszcze niektóre wątpliwości, a głó- 
wnie w poglądzie na Ostroroga stanowczo zdanie 
swe utrzymywał, przystąpiono z kolei do referatu 
Dra P. Chmielowskiego: 

„Jak należy traktować utwory poezyi lndowej 
w historyi literatury polskiej ?“ 

Dr Chmielowski wyjaśnił powody zajęcia się 


romantyzmu i w pewnem narodowem pragnieniu, 
aby lukę w historyi literatury, zwłaszcza w jej 
dobie przedchrześciańskiej, utworami ludowemi za- 
pełnić. Zajęcie się tą poezyą ludową napotkało 
jednak na trudności, której główną cechą są zmia- 
ny, jakie poezya ludowa w ciągu wieków podwój- 
nie przeszła, raz pod względem treści i formy, a 
tam uel względem różnie estetyczno-literackich, 

aniejszych, im trudniej uchwycić ich gene- 


tyczne koleje. : ch g 
tury ludowej = żę iem referenta, badanie litera- 


aniżeli samejże zc oddać usługi historyi, 


Wywiązała si - 
Eh : a '$ nad tym referatem ożywiona dys- 


Pp. prof. Ówikliński i Dr rr ili si 
głównie do braków w przedstawieniu. er 
lowskiego. Pierwszy żąda, by w badaniach poezyi 
ludowej troskliwie rozpatrywać ważny moment 


szawskiej, zacząłem od słów: Der lemberger Ceas- 
Corespondent Łoziński. Wysłałem do redakcyi Ku- 
ryera zaprzeczenie tego fałszu, oświadczając kategory- 
cznie, że nie jestem autorem powołanego telegramu. 
Kuryer dzisiejszy nie umieścił tego zaprzeczenia , 
wskutek czego będę zniewolony w drodze prawnej 
żądać sprostowania fałszu. 
Bronisław Łoztński. 

— Przedstawienia magiczne p. Siedleckiego, 
dawane od kilku dni w cyrku, zgromadzają ciągle 
dość licznych widzów, zręczny prestidigitator bowiem 
umie je urozmaicać coraz nowemi a zawsze zajmują- 
cemi produkcyami, Obrazy mgliste także są na ka- 
żdem przedstawieniu inne. Jutro z powodu uroczysto- 
ści Kochanowskiego w teatrze, p. Siedlecki przedsta- 
wienia nie daje wcale. W sobotę zaś i w niedzielę 
nowy program, w którym między innemi sztukami 
widzowie ujrzą „ścinanie głowy“ à la Herman i ła- 
dną produkcyę Cumberlanda „kajdany.* 

— Z Ropczyc. D. 17g0 maja r. b. odbyły się w Rop- 
czycach wybory prezesa i Wydziału Rady powiato- 
wej. Na 24 głosujących wybrany został 22 głosami 
prezesem p. Tadeusz Langie z Ostrowa, a zastępcą 
tegoż X. Dr Jan Krzysiak prob, z Ropczyc. 

— W Szczawnicy została na czas kąpielowy o- 
iwarta stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną, 
dla powszechnego użytku. 

— Z Rzeszowa. Dnia 2 czerwca b. r. tj. w po- 
niedziałek Zielonych Świątek, odbędzie się w Rze- 
szowie walne zgromadzenie rzeszowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w zabudowaniu wydzia- 
łowej szkoły żeńskiej, o godzinie 10 przed południem 
z następującym porządkiem dziennym : 1) Sprawozda- 
nie wydziału za rok ubiegły. 2) Sprawozdanie Dele- 
gata z walnego zjazdu w Stryju. 3) Odczyt p. pro- 
fesora Dzierżyńskiego o sposobie zakładania zbiorów 
przyrodniczych w szkołach ludowych, a ewentnalnie 
odczyt Dra Zagórskiego z dziedziny higieny szkolnej, 
4) Wybór wydziału na rok następny. 5) Wybór De- 
legata na walny zjazd do Tarnowa. 6) Wnioski Człon- 
ków. 
— Z Brzozowa. Nowa Rada powiatowa wybrała 
dzisiaj prezesem p. Jana Kantego Dydyńskiego wł. dóbr 
z Krzemienny, a zastępcą prezesa p. Mieczysława Ur- 
bańskiego wł. dóbr. z Haczowa; do Wydziału wybrano: 
X. kan. Biesiadzkiego prob. z Dydni i pp. Józefa Kor- 
czyńskiego, Edwarda Duniewicza, Jana Obsta i Dra 
Lemera. Przed przystąpieniem do głosowania dotych- 
czasowy nasz marszałek p. Teofil Ostaszewski ze Wzdo- 
wa wymówił się od przyjęcia nadal godności prezesa, 
nietylko podeszłym już wiekiem, ale nadto długoletnią 
służbą dla kraju steranemi siłami i obiecał pozostać 
w Radzie powiatowej i służyć nadal na tej skromniej- 
szej posadzie dobru powiatu całego krajn. Również i 
p. Witkiewicz notaryusz a dotychczasowy zastępca pre- 
zesa podziękował za dalsze zaufanie, tłómacząc się 
chorowitym stanem zdrowia i obciążeniem pracą we 
własnem urzędowaniu, — a tak terażniejsi naczelni 
reprezentanci powiatu są ludzie młodzi, pełni energii, 
i spodziewamy się, że wkrótce okażą swoja działal- 
ność. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnły 
gminie Zmijowiska w pow. jaworowskim na wewnę- 
trzne urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 50 zł. 

— Namiestnictwo dozwoliło konwentowi PP. Urszu- 
lanek w Czerniowcach zbierać w całym kraju dobro- 
wolne składki po koniec pażdziernika 1884 r. na rzecz 
tegoż Zgromadzenia, pod warunkiem przestrzegania 
istniejących w tej mierze przepisów, oraz, że zbiera- 
niem składek zajmować się będą osoby upoważnione 
przez przełożoną Zgromadzenia i zaopatrzone w cer- 
tyfikat upoważnienia. 

— Monarszy dar dla Sułtana. Cesarz Franciszek 
Józef polecił, jak donosi Pol. Corr., aby wybrano ze 
stada w Kladrub sześć siwych ogierów i odstawiono 
je do Konstantynopola jako upominek dla Sultana. 
Porueznik konnej gwardyi przybocznej książę Hugo 
Windischgriitz wręczy cesarski upominek ; kierunkiem 
wyprawy zajmie się furyer nadworny Eltz, a nadzór 
nad końmi mieć będzie inspektor ekwipażów cesar- 
skich Hofłer. Ogiery wysłane zostaną 4 czerwca na 
Orsowę, Bukarest do Galatzu, zkąd nastąpi przewie- 
zienie ich okrętem do Konstantynopola. 

— Z życia korespondenta W Jllustrated Ma- 
qazine korespondent wojenny Daiły News Archibold 
Forbes opowiada, w jaki sposób przyszedł do tego 
stanowiska. Najpierwej miał zamiar wstąpić do dra 
gonów, gdy słuchał opisu pamiętnego ataku angiel- 
skiej kawaleryi pod Bałakława, odczytanego wobec 
licznie zgromadzonych słuchaczów przez koresponden- 
ta Timesa Rossela, podczas krymskiej wojny. Wkrót. 
ce jednak spostrzegł, że życie w koszarach nie har- 
monizowało z tem, eo sobie wymarzył, słuchając opi- 
su o pędzących do boju kawalerzystach. Zamienił też 
szablę na pióro i począł wydawać tygodnik p. t, The 
London Scotsman, którego był jedynym współpraco- 
wnikiem. Poczem w r. 1870 udał się w charakterze 
korespondenta dziennika Morning Advertiser na teatr 
wojny francusko-pruskiej, Na tem nowem polu oka- 
zał wielką działalność, wszędzie był pierwszym, lecz 
Morning Advertiser, jako ubogie pismo, nie mogło 


się rujnować na telegramy, wskutek czego przepyszne 
listy Forbesa traciły na wartości. Redakcya nawet 
niezadowolona, wezwała 


80 z powrotem do Londynu. 
Rozpacz ogarnęła Forbesa; nie wiedział, co czynić. 
Nagle przyszła mu świetna myśl do głowy. Wziął 
kartę wizytową i napisał na niej: Opuściwszy trzy 
godziny temu linię niemiecką przed Paryżem, sam 
jeden posiadam wiadomości o rozporządzeniach doty- 
czących oblężenia, Zaniósł tę kartę do Timesa, lecz 
tam go nie przyjęto, odpowiedziano tylko przez szwaj- 
cara, że jeżeli ma istotnie jakie szczególne wiadomo- 
ści o oblężeniu Paryża, niech je spisze i przyśle do 
redakcyj. Biedny Forbes zastukał więc do drzwi Daily 
News. Tu został przyjęty i otrzymał odpowiedź, że 
jeżeli napisze to, co opowiedział, otrzyma 5 gwinei 
za każdę szpaltę. Forbes, który pisał nadzwyczaj 
szybko, w trzy godziny posłał trzy szpalty do re- 
dakcyi. Następnego dnia powiedział do niego główny 
redaktor: Pisz pan, wiele tylko możesz, będziemy 
wszystko pomieszczali. Wkrótce potem. pojechał For. 
bes do Metzu, jako korospondent wojenny Daily 
News. 

— Straszna katastrofa zdarzyła się w nocy z d. 
25 na 26 maja na kolei żelaznej Mikołajewskiej (Mo- 
skwa-Petersburg), O 12'/, po północy, na 307 wior- 
ście od Petersburga, w pobliżu stacyi Bołogoje, po- 
ciąg pocztowy, idący od strony Moskwy, stał się 0- 
fiarą takiego rozbicia, jakiego nie było w Rosyi od 
czasu słynnej katastrofy kukujewskiej. Cały pociąg 
przedstawia widok kupy zgliszcza i ułamków. Lokomoty- 
wa w pełnym biegu wykoleiła się, spadła z wysokiego 
nasypu i pociągnęła za sobą wagony. Wagon pakun- 
kowy wrył się do połowy swej wysokości w ziemię, 
wspiął się zaś nań i wtoczył na wierzch wagon 050- 
bowy 2 klasy, przyczem cały nasyp kolei w. tem 
miejscu został zrytym i rozrzuconym tak, że ziemia 
zeń przysypała grubą warstwą szczątki pociągu. N - 
zajutrz rano przybyli na miejsce katastrofy minister 
komunikacyi i prokurator sądowy Murawijew. Skon- 
statowano, że zabity został na miejscu dyrektor je- 


dnej z fabryk moskiewskich Diittel, śmiertelne zab 0 
trzymali zranienia: Orłowski, wicegubernator Bers I 
pani Brechman. Ze słażby kolejowej 4 osoby zabiła 
5 ciężko rannych, Zabitych zostało nadto kilkunas* 
podróżnych, których nazwisk nie wykryto dotąd. Rat 
nych odwieziono do szpitala osady Bołogoje, 
zaś pociągiem umyślnym odjechali do Pete 3 
Według wiadomości, jakie dotychczas zdołan H 
gnąć, powodem katastrofy było: umyślne uszkodzen? 
szyn kolejowych przez jakichś złoczyńców. 

— Królowa kwiaciarka. W d. 18 b. m. otwarty 
został wśród dźwięku muzyki w Lizbonie ma p 
Tapada di ajuta, urządzony przez tamtejsze a 
pod protektoratem królowej Maryi Pii, bazar ne ż 
rzyść dzieci ubogich mieszkańców stolicy. M i 
sprzedającemi znajdowała się także koronowana pro” 
tektorka bazaru, siedząca w ładnym kiosku drewnie 
nym, gdzie były do pozbycia kwiaty. Na lewo i nA 
prawo królewskiego kiosku, ciągnął się szereg skle 
pów innych. dam. Publiczność kupująca cisnęła się | 
tłumnie do kiosku, gdzie Marya Pia własnoręcznie, +" l 
nawet najskromniejszym nabywcom, podawała kupi0* 
ne kwiaty. Rozumie się, że dostojna kwiaciarka mo% 
gła być zadowoloną z swego zarobku, a jeszcze bat“ al 
dziej dzieci ubogich. Pa í 

— Sport pieszy. Amerykanie znudzeni walką nej 
boksy, wymyślili walkę pedestrianów czyli „pieszych ii 
Jeden z dzienników amerykańskich podaje opis współ | 
ubiegania się w tym rodzaju. Pewna liczba rycerzy f | 
nóg, rozpoczęła zawód swój w Madison( Square Gar- UB | 
den, o wschodzie słońca w poniedziałek. Chodziło 0 
to, kto więcej mil zrobi w ciągu tygodnia. Zwycięzca. | 
zostanie nagrodzony tytułem Champion, honorowym | 
panem, nie mówiąc o zyska pieniężnym. Wielu współ- k: 
ubiegających się zaraz z początku uznało, że rzecz | 
ta przechodzi ich siły i stopniowo wycofało sięz to- | 
ru. Siedmiu pozostało do końca, lecz od czwartku | 
widocznem już było, że walka rozgrywała się pomię” F 
dzy dwoma: Irlandezykiem nazwiskiem Fitzgerald 4 
Anglikiem imieniem Rowell. Różnica narodowości, nie: | 
słychanie pobudzała namiętności. Anglik zarówno jak | 
Irlandczyk, mieli tak zapamiętałych stronników, ż6 
policya obawiała się nieporządku ostatniego dnia za- 
kładu. Rowell był o wiele naprzód przez ciąg czte- 
rech pierwszych dni, lecz czwartego został wyprzedzony 
przez Fitzgeralda. W piątek przez chwilę Irlandczy kzro* 
bił o dwadzieścia mil więcej aniżeli Anglik, lecz 0- 
statni zwolna zmniejszył tę różnicę o 5, wieczorent 
różnica zmniejszyła się do czterech mil. Rywale drże- 
li ze wzruszenia. Ostatecznie zwycięztwo odniósł Fitz- 
gerald, który osiągnął cyfrę dotychczas niesłychaną 
610 mil, pozostawiając Rowella na 602. Niejaki Pan- 
chot, trzeci z kolei, zrobił 566 mil. Wyścig skończył 
się w sobotę o ósmej wieczorem, ponieważ Rowell 
zeszedł z toru widząc, że wygrać nie może. Dzien- 
nik Courrier des Etas Unis, podający opis powyż- 
szy, w innym numerze opisuje laureatów w sposób - 
wcale dla nich niepochlebny : „Ludzie ci, mówi, mo- 
gli sobie pozwolić kilku tylko godzin snu, niespokoj- 
nego, gorączkowego, podczas całych sześciu dni tej 
męki, W Chinach, jedną z najbardziej wyszukanych 
tortur zadawanych kryminalistom, było kiedyś prze- 
szkadzanie im spać, póki śmierć nie zakończyła me- 
czarni. Łatwo zrozumieć, że te 141 godzin nie były 
rozkosznemi dla pedestrianów. 

— Szlachetność amerykańskiego milionera. Je- 
nerał Grant, jak donosi jeden z dzienników londyń- 
skich, został w zupełności majątkowo zrujnowany 
wskutek bankructwa firmy „Grant and Ward.* Jenerał 
nie ograniczył się na powierzeniu tej firmie całego swego 
kapitału, lecz chcąc ratować swego syna, jednego z fir- 
mowych, pożyczył od sławnego milionera p. Vander- 
bilt sumę 150,000 dolarów, dając mu w zastaw wszy- 
stkie swoje własności, jak również majątki swej żony 
i sumę tę oddał swemu synowi. Times donosi, że 
p. Vanderbilt przed wyjazdem do Europy, odesłał je- 
nerałowi Grantowi dowody zastawu, zapewniając go 
o swej sympatyi, i dodając, że pozostawia możność 
zapłacenia mu pożyczonych 150,000 dolarów, wtedy, 
kiedy będzie mógł to uczynić, lecz że dowodów za- 
stawu nie potrzebuje. 

— Gościnne występy Patti w San Francisko sta- 
ły się przyczyną krwawego zajścia. Przed drugiem 
mianowicie przedstawieniem, tłok przy kasie był tak 
straszny, iż się poprostu duszono niemiłosiernie. Od 
godziny 5-ej z rana około 10 tysięcy oczekiwało z nie- 
cierpliwością otwarcia kasy. Wskutek silnego nacisku 
podwójne drzwi szklanne wysadzono z zawias, powy- 
bijano szyby, mnóstwo osób zostało pokaleczonych, a - 

rzyki rannych i mdlejących kobiet, rozlegały się wo- 

koło. Kiedy zaś kasyer, ukazawszy się nareszcie, 0- 
świadczył, iż sprzedaż biletów musi być wstrzymaną, 
rozdrażnienie oczekujących doszło do takiego stopnia, 
iż policya z wielkim trudem porządek pomiędzy nimi 
zaprowadzić zdołała, Impresario, pułkownik Mapleson, 
za polecenie rozprzedaży większej liczby biletów, ani- 
żeli opera pomiescićby mogla, został aresztowany. 

— Kolonizacya w Syberyi emigrantami z wewnę- 
trznych gubernii Cesarstwa nie zdaje się iść tak po- 
myślnie, jak mniemano z początku. Do takich przy- 
najmniej wniosków każe dojść Wostoczn. Obozn., 
które powiada, że napływ do Syberyi obcokrajowców 
wywołał niezadowolenie pomiędzy ludnością miejsco- 
wą. Ztąd też wystąpiły na pierwszy plan rózne tru- 
dności, żądano mniej lub więcej wysokich opłat za 
przyjęcie do gminy, wyznaczano dość długie termina 
codo decyzyi w tym względzie i t. p. trudności. 
Administracya wzięła emigrantów w opiekę, natural- 
nie wskutek próżb. Ztąd nowe trudności, nowe nie- 
porozumienia, administracya żądała stosowania się do 
prawa obowiązującego, gminy miejscowe upierają się 
przy swojem, twierdząc, że muszą znać dobrze tych, 
których mają przyjąć do swych gmin. I oto, kończy 
Wostocz. Obozr., jak się rzecz ma, kolonizacya nie 
posuwa się naprzód, a nieporozumienia pomiędzy tu- 
byleami a emigrantami nie ustają i końca ich prze- 
widzieć niepodobna. 

Wiadomości policyjne, Straż policyjna 
przytrzymała: Wincentego Szczepańca, za kradzież 
owsa z wsypki na Kleparzu. 

W policyi złożono: dwa kawałki płótna kolorowe- 
go, które Józef Rymarz z Krzeczowa znalazł wczoraj 
na gościńcu pod Wieliczką; chusteczkę siatkową nie- 
bieską z białym znakiem, którą przed kilkoma dniami 
znaleziono na plantacyach pod gmachem policyjnym; 
książkę p. t. „Akta do dziejów króla Jana HL“ wy- 
dane w Krakowie w 1883 r. pozostawioną wczoraj 
w jednokonce Nr. 90, 


Repertoar teatralny. 


W piątek 30go: Uroczyste przedstawienie dla 
uczczenia pamięci Jana Kochanowskiego: 1) Odpra- 
wa posłów greckich, w jednej odsłonie , Jana Ko- 
chanowskiego; po raz pierwszy. 2) Apoteoza Jana Ko- 
ehanowskiego. 3) Fircyk w zalotach, komedya w 3 
aktach, wierszem, Zabłockiego. 

W sobotę 31go: Odprawa posłów greckich, 
w jednej odsłonie, Jana Kochanowskiego; po raz drugi. 
Apoteoza Jana Kochanowskiego. Fircyk w zalotach, 
komedya w 3 aktach, wierszem, Zabłockiego. 


© Losy miasta Stanisławowa 


OZAŃ z Piątku 30 Maja 1884. 


W poniedziałek 2go czerwca: Halszka z Ostro- 
ga, J. Szujskiego, 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
A o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P, Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. 


— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do €ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 


— D. 28go maja pochmurno, chłodno, wieczorem 
drobny deszcz; term. od 7:4 doszedł do 17:0 C. Ba- 
rometr bez ruchu; 0 godzinie Tej rano d. 29go stan 
jego był 741:6 millim., term. 7:8 0.— Wiatr zach. 

— W piątek d. 30go maja: S. Feliksa pap. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Wizerunek Jana Kochanowskiego, zdjęty przez 
p. Walerego Fljasza z pomnika znajdującego się 
w Zwoleniu, wyszedł w pięknem odbicin w drukarni 
Czasu, na pamiątkę zjazdu historyczno-literackiego 
w Krakowie w d. 28, 29 i 30 maja 1884 r. Wspaniała 
postać Kochanowskiego w delii podszytej czarmem fu- 


trem, z twarzą pełną wyrazu inteligencyi o wysokiem 
czole z wąsami i brodą, umieszczona w medalionie, 


pod którym znajdują się na krzyż złożone dwie gata 
zki lauru, zdaje się mieć cechy pochwyconego podobień- 
stwa. Miła ta pamiątka wielkiego wieszcza naszego 
pożądaną zapewne będzie dla publiczności biorącej 
ndział w obchodzie. 

Odprawa posłów greckich Kochanowskiego przed- 
stawioną będzie jutro na tutejszej scenie. Zajmu- 
jącem będzie dla naszych czytelnikow odczytać na- 
stępujący list Kochanowskiego, pisany do Jana Za- 
moyskiego przy przesłaniu mu Odprawy posłćw 
greckich: ż , 

„Wezora dopiero oddano mi obadwa listy zaraz, 
które w. m. do* mnie około tej trajedjej pisał. A 
iżem przedtem nie wiedział o tych liściech, spo- 
dziewałem się, że za temi czasów odwłokami i 
mej trajediej odwlec się miało: abo raczej, że tak 
ze mną zostać miała molom na pokarm, abo na 
trąbki do apteki. Jakom listy w. m. przeczytał, 
nie było czasu poprawować, bom wszytek musiał 
insumere na przepisanie. Ouidquid id est, a baczę, 
Że błazeństwo; i w. m. sam podobno rzeczesz; 
posyłam w m. tem śmielej, chocia niemasz co, 
żem to jeszcze z przodku w. m. opowiadał, że to 
nie miało być ad amussim, bo mistrz niepotemu. 
Rzeczy też drugie nie wedla uszu naszych. Inter 
caetera trzy są chory, a trzeci jakoby” greckim 
choróm przygania, bo oni juz osobny charakter 
do tego mają; nie wiem, jako to w polskim języ. 
ku brzmieć będzie, Ale w tem niech będzie arbi- 
trium w. m. abo raczej.we wszytkiem. Bardzo- 
bych to rad był uczynił, żebych był sam praesens 
w. m. teraz służby swe ofiarował, ale mi złe zdro- 
wie nie da. Nieradbym przedsię omieszkał prze- 
nosin w. m., jeśli salus tak będzie chciała. Dat. 
w Czarnolesie dwudziestego wtórego dnia grudnia, 
roku Bożego 1577.* 


~ Artyści polsey w tegorocznej Wystawie Sztak 
pięknych w Paryżu, liczny wzięli udział. Matejki 
Hołd pruski powszechne obudza zajęcie. Józefa 
Brandta „Spotkanie się dwóch pojazdów na wą- 
skiej drodze przy młynie*, obraz rodzajowy, cie- 
szy się powodzeniem niezaprzeczonem. Mop kto 
„pejzażysta dał do salonu obrazek, prze sec e 
jesienny poranek w południowej Francji. ra 
moński Józef wziął za przedmiot do swego è J 
tna staropolski kulig. — Pomiędzy PO 
wzmiankować należy Pawła Merwarta, G. Kraba i 
skiego, Łosika (ucznia Siemiradzkiego) i Ciesiel- 
skiego. — W oddziale rysunków, pasteli, akwa- 
reli, malatury na porcelanie, miniatur, emalij, 
znajduje się kilka nazwisk polskich pań: Grabow- 
skiej, Bilińskiej, Płużańskiej i Wisłockiej. Tylko 
trzech rzeźbiarzy nadesłało swoje prace. Cypryan 
Godebski , wielką płaskorzeżbę, 
do nagrobku. Kossowski, który 


Przeglądu Literacko- Artystycznego wyszedł Nr 
9 i 10 (podwójny). Zawiera on: „Wiosenne głosy“ 


będącą modelem | P 


statni Piastowie Szląscy“ przez 8. M. „Z teatru" 
przez A. Z.; „Ruch muzyczny“ Siebera. Drobne wia- 


wynosi: w dziale kapitałów pośmiertnych 15%, dla 
członków uprawnionych, a w dziale posagowym 


domości literackie i artystyczne. W. odcinku „Kroni- i na dożywocie 8*/,,. : 
Na wakujące miejsce członka Rady nadzorczej,|na. wszelkie choroby ust i zębów w ogóle zasła- 


ka“ przez K. B. Dotego numeru dołączona reproduk- 
cya rysunku J, Styki „Pocieszycielka Strapionych.* + 


Między wielu dziełami wydanemi na jubileusz Ko- 
chanowskiego podnieść także należy świeżo wydaną 
nakładem księgarni A. Cybulskiego w Poznaniu Jana 
Kochanowskiego Pieśń świętojańską o sobótce, którą 
wedle wydania Andrzeja Piotrkowczyka z r. 1617 0- 
bjaśnił i ocenił prof. Dr Jan Rymarkiewicz (wydanie 
w większej ósemce, 196 str, z portretem Kochanow- 
skiego.) 


Hr. Karol Lanckoroński ofiarował Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu odlew gipsowy najwspanialsze- 
go zabytku rzeżby greckiej. Jest to tors satyra, wiel- 
kości słynnego kapitolińskiego Fauna. Oryginał odkry- 
ty na Palatynie znajduje się w Luwrze i stanowi je- 
dyną z jego pereł, przypisywany Praxitelesowi. Faun 
ten ma być prototypem wielu innych posągów na ten 
sam temat. 


Powieść Lindawa p. t. „Monsieur et Mme Bewer“ 
wyszła świeżo w Paryżu w przekładzie francuskim, 
z przedmową pióra Claretiego, poprzedzoną listem 
Augiera. Autor „Syna Giboyera* odpowiada tu na 
przesłane mu przez Lindawa listownie skrupuły, ja- 
koby powieść „Monsieur et Mme Bewer“. zapożyczo- 
ną została z słynnej sztuki Angiera: „le Mariage d' 
Olympe.* Augier nadzwyczaj grzecznie odpiera te za- 
rzuty, i dodaje, że pisząc „Małżeństwo Olympii,* cho- 
dziło mu o odkupienie występnej kobiety przez mi- 
łość (redemption par lamour), gdy tymczasem bohater- 
ka powieści Lindawa, autorka „Kathi,“ jest wierną 
mężowi, upada dopiero, gdy przekonywa się, iż Klans, 
mąż jej, prostodnszna natura, nie zdolen jest zape- 
wnić jej szczęścia w pożyciu domowem. Nierówność 
i niezgodność charakterów, nierównomierność poglą- 
dów i aspiracyj doprowadza do rozejścia się... i do 
upadku kobietę. Przedmowa Claretie' go charakteryzu- 
je postać niemieckiego pisarza prawdziwie con amore 
z francuską kurtuazyą i werwą, 


. 


Czasopismo Le Correspondant zamieszcza obszer- 
. : + , 
ną pracę profesora Wasilewskiego p. t. „Marie d 
Arquien reine de Pologne.“ Krytyka francuska po- 
chlebnie wyraża się o tym nowym przyczynku do 
dziejów wspólnych dwóch narodów... Francuzi intere- 
sują się coraz więcej historyą naszej przeszłości. — 
W dziele Vandal'a, wyszłem w roku 1883 w Paryżu, 
p. t. „Louis XV et Elisabeth de Russie,“ opartem 
na źródłach archiwum francuskiego; — w cennej pra- 
cy p. de Broglie: „Le Secret du Roi* (w Revue des 
deuz Mondes) itd., spotykamy wiele: materyału do 
dziejów polskich. — Obszerne studyum p. Vandal'a 
tchnie wprawdzie niewielką sympatyą ku naszej prze- 
szłości, nie uwzględnia też nowszych historycznych 
prac polskich, niemniej jednak zasługuje na po- 
znanie. 


Dzieła Lucyana Siemieńskiego 
w 10 tomach, wydanie warszawskie, są do naby- 
cia pod l. 10 przy ulicy św, Jana na 2 piętrze i 
pod 1. 9 przy ulicy Wiślnej na 1 piętrze, nieo- 
prawne za 12 złr., oprawne za 15 złr. 


EEE" 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. 


Dziś odbyło się pod przewodnictwem Prezesa 
Rady nadzorczej p. Stanisława Starowiejskie- 
go i w obecności komisarza rządowego, delegata 
Namiestnictwa hr. Każ. Badeniego, ogólne Zgro- 
madzenie ezłonków Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie przemową, 
w której zaznaczył normalny rozwój interesów To- 
warzystwa we wszystkich kierunkach, —szczególnie 
rozwój ten w dziale ubezpieczeń od ognia jest bardzo 
omyślnym, — wyraził też uznanie dla gorliwości i fa- 
chowo umiejętnego działania Dyrekcyi. W końcu 

oświęcił kilka gorących słów bolesnej stracie, ja- 
ką Towarzystwo poniosło przez śmierć członka 
Rady nadzorczej Ś. p. Czesława Kozubowskie- 
go. Obecni przez powstanie uczcili pamięć zmar- 
łego. 
Nastąpiły potem odczytania sprawozdań z wszy- 
stkich działów Towarzystwa i sprawozdań komisy! 
rachunkowej wraz z jej wnioskami, z których pó- 


Rada ta w myśl paragrafu 


NADESŁANE. 


— 


Wa ból zebów wszelkiego rodzaju tudzież 


g5 statatów uchwaliła | ou ję słusznie na polecenie, „woda anaterynowa do 


jednomyślnie zalecić Zgromadzeniu do wyboru Ar-|ust e. k. nadwornego dentysty Dr Poppa *w Wie- 
tura hr. Potockiego, który też jednomyślnie przez|gniy J. Bognergasse Nr. 2 przed wszystkiemi in- 


ogólne zgromadzenie wybranym został. 


(8) Jak wiadomo, Wydział powiatowy w Jaro- 
sławiu z polecenia Wydziału krajowego wybrał 


nemi na podobne cierpienia zachwalonemi środka- 
mi. Dziąła ona nietylko uśmierzająco i leczniczo 
na bołe, powstające często na dziąsłach i zębach, 
jak grzy bki, wrzody, zapalenie dziąseł, nerwowy 
i reumu'tyczny bół, dziurawienie zębów i gnilee, 


komitet celem niesienia rady i pomocy włościanom | leez tak że po usunięciu tych bołów przez ciągłe 


zadłużonym w upadłym Banku rustykalnym. Ko- 
mitet ten nie działać nie mógł, dopóki nie otrzy- 
mał autentycznej listy dłużników i wszystkich wy- 
kazów, które dopiero przed kilku dniami nade- 
szły. Otrzymawszy takowe, zebrał się zaraz na 
naradę i wziął się do pracy. Liczba dłużników 
w powiecie Jarosławskim wynosi 240 — a suma 
dłużna 38.000 złr. Komitet wydał okólnik do wszy- 
stkich dłużników, nwiadamiając ich o swojem po- 
wstanin i o celu, do którego dąży, żądając zaufa- 
nia, a przyrzekając opiekę i pomoe. Członkowie 
komitetu t. j. przewodniczączy poseł hr. Kozie- 
brodzki z Chłopie, Bartoszewski z Jarosławia, 
Janicki z Radymna, Marynowski z Tyniowie, X. 
Matiak z Laszek, Ustrzycki z Czelatyc i Wolski 
z Sieniawy, rozdzielili pomiędzy siebie wszystkich 
dłużników, aby stan majątkowy każdego z nich 
zbadać i osądzić na miejsen na gruncie, jak nie- 
mniej, aby rozpatrzyć wszystkie okoliczności, któ- 
reby następnie dały się zużytkować na korzyść 
dłażników. Po przeprowadzeniu tej przedwstępnej 
a najważniejszej pracy, członkowie komitetu zda- 
dzą sprawę z swych badań i spostrzeżeń, i wtedy 
postawione zostaną wnioski co do dalszej finanso- 
wej operacyi. A operacya ta nie będzie zbyt tru- 
dną, bacząc na niewielką sumę dłużną, bacząc 
na bardzo dobrze prowadzone dwie kasy zaliezko- 
we w naszym powiecie, t. j: Jarosławską i Sie- 
niawską, a co najważniejsze, bacząc na stosunko- 
wo wielce pocieszającą wypłacalność dłużników; 
zalegających ze znaczniejszemi ratami jest niewie- 
lu, a pomiędzy tymi najwięcej żydów. Jest więc 
wszelka nadzjeja, a nawet pewność, iż w naszym 
powiecie groźna ta sprawa da się korzystnie roz- 
wikłać. 


% tegorocznej wystawy koni 
w Wiedniu. 


u nas gospodarstwa nietylko korzyść materyalną 

na oku mające. (e. 
Pan Teofil Ostaszewski ze Wzdowa właściciel 

ry w kraju, któremu 


do kollekcyi dwudziestu kilku medali krajowych 


dwa ogiery angielskie po ogierze pełn 
do i po klaczach ze swego stada, które 


wielu lat dostarcza ogierów do rządowych stajni. 


Piękne te i silnej budowy konie zwróciły też u- 
wagę N. Pana, który dłuższy czas im się przy-|z W 
patrując, wyraził synowi p. Ostaszewskiego swe v*rzymują, że jenerał-gube A raa 


uznanie, | 


Koszta transportu od zboża i 


jących dla handlu zbożowego lub mącznego 
znaczenie wynoszą: . 
Ze Lwowa do Krakowa 90 cent. 


kowa 1 złr. 37 cent., 
wa 1 zł. 30 cent., z 
7 cent., z Tarnopola 
z Tarnowa do Krakowa 31 eentów. 


Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakówa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedye., z Krakowa 


do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc. 


Fracht jest obliczony na całe wagosy. — Od 
frachtu z niektórych miast kolei przyznaje re- 


fakcyą po poprzedniem porozumieniu się. 


A W NZ A OE, 
Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie pocho- 


dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. ; 


Na drodze ze Sukiennie do Drukarni 


wyrobów mącz-|stracyę ze strony rządu francuskiego. — Wskutek 
nych za 100 kilo od miast główniejszych, a ma- zoęseych intryg pewnego liweranta rosyjskiego, 
„pewne 


, z Krakowaffranenskiemu, który jest dyrektorem towarzystwa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., Z Koszyc do Kra- franev.skiego , e „bi j 
z Podwołoczysk do Krako- 
Brodów do Krakowa 1 złr. 
do Krakowa 1 zł. 27 cènt, 


używani e wody anaterynowej do ust na pewne 
te chor sby ustaną a zęby i usta odzyskają napo- 
wrót zí lrowie i świeżość, o jaką obecnie niestety 
coraz ?.rudniej. Dla bardzo wilu osób woda ana- 
„teryno! wa do ust, stała się tak )pewnem lekarstwem 
jak ni ezbędnym środkiem zapobiegawczym, co nie 
zawod nie każdy przyzna, którę miał sposobność 
używ ania jej w chorobie ust lub: zębów nieraz bar- 
dzo- bolesnej. Blisko cezterdziesteletnie doświadcze- 
nie przemawia nadto za wyboraemi przymiotami 
środ ka, który od dawna nawet po za Europą jest 
w: cym i rozszerzonym także w najdostojniejszych 
kole ch. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


ALwów 29 maja. W ostatnich dniach wykona- 
no kilka rewizyj domowych u osób podejrzanych 
o rowpowszechnianie pism socyalistycznych; zna- 
leziona wrzekomo z Genewy nadesłaną odezwę 
do robotnie, która jednak nie zawiera nie nañ: 
zwyczajnego, oprócz zachęty do krzewienia 8OCyą- 
lizmu między pracującemi kobietami. 

Wiedeń 29 maja. (F) Rządy europejskie nio 
otrzymały od gabinetów paryskiego i londyński- 
go dokładnych informacyj o przebiegu rokov 
w kwestyi konferencyi, ale tylko ogólne Y ską. 
zówki, z których wnosić można, iż wkrótę/ 
gniętym będzie pomyślny rezultat. Francy a 
domiła w sposób półarzędowy różne gə oinety, że 
wobec Anglii reprezentuje ogólno eut” „pejskie sta- 
nowisko, i że spodziewa się zadośł, nezynić po- 
wszechnym iuteręsom. W sferach 9 


zakończą się pomyślnie, D” stąpi bezzwłocznie zgo- 
konferencyę. Zdaje się, 
nie są poinformowane 
4 między Anglią a Tarcyą. 
Aosta, że Włochy na zamierzone 
przez rząd trane jski podwyższenie cła od przy- 
wozu żywego b ędła i mąki, zamierzają odpowie- 
dzieć podwyżs ¿eniem cła od francuskich wyrobów 
„Qadzież zabronieniem żeglugi nadbrze- 
r 4 francuskim. Otóż dowiaduję się obe- 
„| Mne rządy podniosły energiczne zarzu- 
ty przeciw» zamierzonemu przez Francyę podwyż- 
przywozowege. a 
Wredeń 29go maja. Do Tagblattu donoszą 
rocławia: W sferach dobrze poinformowanych 


do dymisyi. Przyczyną tego kroku było rozporzą- 
dzenie Hurki, 'które . wywołało energiczną ga 


się Harko nakłonić do podpisania dekretu wy- 
alenia przeciw niejakiemu p. Mive, obywatelowi 


zo dla eksploatowania kopalni węgli 
w Dąbrowie. Mive wezwał pomocy rządu francu- 
akiego, wskutek czego Ferry zaprotestował prze- 
ciw wspomnionemu rozporządzeniu Hurki i zażą- 
dał kategorycznie zadośćuczynienia. Giers musiał 
telegraficznie cofnąć to rozporządzenie i wytoczyć 
śledztwo przeciw organom rządowym z powodu 
fałszywych raportów. Hurko, jako w tej sprawie 
skompromitowany, musiał podać się do dymisyi. 
Budapeszt 29g0 maja. W Meżótur przyszło 
przedwczoraj na wyborach do krwawych zajść; 
pigé osób zostało zabitych. 
X Lipsk 29 maja. Kraszewski odstawiony został 
przedwczoraj do Magdeburga. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 29 j 
Katre: maja, Cesarz przybył tu rano 
Ks. bułgarski przybył tu rano, zachowując čn- 


(1157) Qpodezas rozprawy popołudniowej na zasadzie ze» 


znań świadków, że oskarżenie o zbrodnię gwałtu 
publicznego przez niebezpieczne pogróżki cofa co 
do Schaffhausera. Wyrok sądowy ogłoszony został 
o godzinie 10%/,, Schaffhauser i Ondra uwolnieni 
zostali od oskarżenia o współwinę w zbrodni mor- 
derstwa, dokonanego na Hlunbeku. Schaffhauser 
uznanym tylko został winnym zbrodni udzielenia 
pomocy, przez umyślne zaniechanie przeszkodze- — 
nia zbrodni i skazany został na 2 letnie ciężkie 
więzienie. Ondra uznany został niewinnym. Pro- 
kurator i obrońen zgłosili zażalenie nieważności. 

Berlin 29 maja. Ks. Wilhelm powrócił z Ro- 
syi i był przyjmowany przez Cesarza. 

Berlin 29 maja. W Radzie związkowej przed- 
łożony został projekt do ustawy o zmianie taryfy 
cłowej, i o podwyższeniu cła od różnych artyku- 
łów, a między innemi od koronek. haftów, piór 
ozdobnych, kwiatów sztucznych, win musujących 
i butelkowych. i 

Paryż ?9 maja. W komisyi parlamentarnej 
w sprawie Madagaskaru oświadczyli Ferry i Tey- 
ron w kwestyi pięciomilionowego kredyjn, że A 
chwiejne stanowisko Howy skłoniło rzai! franen- 
ski do rozwinięcia energiczzej i jak r ajlepsze re- 
zultaty obiecującej akeyi. Admirał Miot objął dnia 
8,b. m. komendę. i siaa 

Rzym 29-go maja. Monite uy de Rome pisze: 
Watykan zamianuje dopiero” wówczas kardynałów 
francuskich, skoro pensy”, biskupów francuskich 
zostaną przez rząd PIF ywrócone. 

Rząd pruski odr? uci} zaproponowanych przez 
Watykan w miejegę kard. Ledóchowskiego kandy- 
datów: Cybiche” rskiego, Likowskiego i Radziwiłła. — 
3 Condy”, 29 maja. Boerowie koronowali dnia 
yi bm. *gna Cetewaya na królą Zułów, skoro Usi- 
begu uznał jego prawa. 
=" 
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Usposobienie giełdy: słabe. 
Berlin 29-go maja. — Banknoty austryacki 
167:10. — Krótki Wiedeń 166 95. z Krótka War- 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych, 
Odchodzą z Krakowa: 


kuryerski osobowy poety miestańy 


516 rano 11'18 rane 


Do Wieliczki | 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa osobowy kuryerski mieszany pospieszny 
Lwów odjazd 3:45 ra. 12-47 pop. 443 wie, 10:36 wnoc. 
Kraków przy. 283pop. S'lSwie. 5:10rano 648 rano 


` Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 

dj ipo i ek Kraków przyjazd 7:53 wieczór 
Wieliczka odjazd 615 wieczór 

Z Wieliczki Kraków przyjazą 6:58 


. 


Z Wiednia osobowy pospieszny  mięszan S 
Wiedeń odjaz 8 rano "gey popi 1 
Kraków przyjazd 9:42wie.  8'30wiecz. 722 rano 

Wiednia, osobowy mieszany  kuryerski 
Wiedeń odjazd  S'30wie. 9:40 wie. 11 w nocy z 
Kraków przyjazd 945 ran. 527 popł. 8:28 rano. k 
Z Prus: o godzinie 3'15 popoł. mięszany; o godz. 8:30 
. pospieszny i o godz. 9'42 wiecz. osobowy. "Sa 
‘Warszawy: o godz. 8'28 rano kuryerski; o godz. 946 


5:56 rano 930 


Wied 
Kraków odjazd 540 ran. 
4:20 popł. 412 r. 125 popł, 


Wiedeń przyjazd 7:18 wie. 
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Towarzystwo Zaliczko- 
we w Nowym Targu poszu- 
kuje urzędnika a względnie lik wia 
datora, z roczną płacą 600 złr., 
od 1go lipca b, r. 

Ubiegający się o tę posadę, ma się 
zgłosić do Dyrekcyi tegoż Towarzy- 
stwa z załączen'em świądectw kwa- 
lifikacyjnych i świadectw dotychcza- 
sowego zajęcia. 

Słuchacze kursu rachunkowości, 
lub też praktycznie z manipulacyą 
w kasie zaliczkowej obeznani, mają 
pierwszeństwo. (1465-1-3) 
J. Goldfinger, dyrektor. 


DND ITALO 

ieku od 
Młodzieniec gii 
znależć umieszczenie do praktyki malar- 
skiej. Zgłoszenie: ul. Krupnicza |. 8. (1503-1-6) 


DRUKARNIA 
J. A, Pelara w Rzeszowie 
poszukuje zdolnego 
ZECErA, 

Zgłaszać zechcą się „tylko ci pa- 
nowie, którzy są biegli w robotach 
tabelarycznych, akcydensach i czy- 
taniu korekty, i życzą sobie zająć 
atałe a spokojne miejsce. (1463-1-3) 
a a a 


DWA WÓZKI 


do wożenia chorych, 
na trzech kółkach — są do sprzedania u 
Jana Przybylskiego, rymarza w Krako- 
wie przy ul. pg Ar ai j pod Nr. 8. 
501-1-2) h 


Walne Zebranie 


Towarzystwa Zaliczkowego 


w Nowym Targu 

odbędzie się 

w dniu 5 czerwca 1884 r. 

o godzinie 3ej popołudniu w lokalu 

Towarzystwa, z następującym po- 

rządkiem dziennym : 

1) Odczytanie protokółu z ostatnie- 
go Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn- 
ności od lgo stycznia do ostat- 
niego grudnia 1883 r. 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyj- 
nej i wniogek tejże względem 
udzielenia Dyrekcyi absolutorynm 
z czynności za rok 1883. 

4) Uehwalenie wysokości dywidendy 

5) Wylosowanie 3 członków z Rady 
nadzorczej i wybór innych w miej- 
„sce tychże. 

6) Samoistne wnioski. (1464) 

Dr. Tromelschleger, 
Przewodniczący Rady Nadzorczej. 


J. Goldfinger, Michał Kwienski, 
dyrektor, sekretarz. — . 


Br. J. Danielski 

z. Krakowa, 1 
ordynuje przez sezon kąpielowy jak 
w roku zeszłym (1496-2-10) 


w Żegiestowie. 


wp" Mieszkanie letnie 


na Białym Prądniku Nr. 38, składa- 
jące się z trzech pokoi, kuchni i ogrodu|. 
do zabawy — jest do wynajęcia każdego 
- ezagu, — Bliższej wiadomości udzieli Kle:[ 


Eius tai w Lipsku, Neumarkt Nr. 17, 
mensiewiczowa Na miejsca. (1497-2-3) W Krakowie do nabycia w księgarni Bossharda 
k J. M. Hiimmelbluua. (1272-3-15) p któ A 
Ea aN AAEE AEE, CARIEN A AA E DAE I EAEE a T t t m A, bliżniakowa rzy zamierzają urządzić piece komórkowe pierścieniowe i płomienne (pater* 
sap by a d a en u ] wale. systemu Wojaczki), oalkowito cegielnie, wyżej iea i zy ja 
è s ss 924 > ub chcą oddać wyrób materya u w drodze umowy, następnie, którzy chcą zakupić pra“ 
karpacka ryn ZĘ 100 zir. w. a. podwójnie et a wysokość mos Ain an am sy de cegieł dla skt! ręcznego, konmi i za pomocą pary do zwykłych cegieł, surówek 
3 o cza mojego TPT Apen oo == again p manię: kark e Swain bardzo trwałej 'i prostej konstrukcyi, wiel- do budowania dróg, rur do kanalizacyi; tokomobil i machin parowych, wogóla wsze 
w A zn 


codziennie świeżo wyrabianą, 
rozsyła fabryka liptowskiej kar- 
packiej bryndzy owczej p. f. 


FILIP PEWNY 
W Lipto Szent Miklos. 


Faski '», 1, 2, 8, 5, 10, 15 25, 50 kilo. 
Beczki od 150 do 200 kilo po taniej ce- 
nie, każdego czasu. (1288-2-3) 

DUTZEIKUWI "||| i 


Największa apteka 
homeopatyczna w Austryj. 


Dostojnej Szlachcie, Przewielebnemu Du- 
chowieństwu i Szanownej Publiczności, po- 
lecam moją najstarszą słynną 


homeopatyczną aptekę | 
pod białym jednorożcem| 


w Pradze czeskiej. 


Łaskawe zamówienia A tny Paaji 
towym uskuteczniamy jak najprędze, H 
sumienniej. (963-10-20) 

Skład wszelkich środków homeopatycz- 
nych, dotyczących przyborów, amerykań- 
skich tynktur, osema podróżnych i we- 
terynarskich apteczek kieszonkowych, w 
gustownych lub skromnych pudełkach. 

Rudolfa Beera następca 
Maks. Fanta, 
właściciel homeopatycznej apteki w Pra- 
dze czeskiej „pod białym jednorożcem* 
Staromiejski Rynek. (4 smags 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


ceniem, który przez dłuższy czas zajmo- 
wał stanowisko kasyera i administratora, 
obeznany gruntownie z leśnictwem i ce- 
gielnictwem, poszukuje miejsca jako kas 
syer, rachmistrz, administra» 
tor, lub coš podobnego, Najlepsze pole- 
cenia ma do dyspozycyi, (1408-2-2) 


wszechstronnie "wykształcony, teoretyczny i pra- 


l rana ony, teoretyczny i (1492-2 3) lanie nauki śpiewu choralnego mę T 
ny Kierownik gorzelni, z chlubnemi polece- ° P PET Ki 
miatalnizi| Zeitungs=Notiz DYD [iien  kikego wo pc 
zym mająt. ia r. b. szenia zystwo utrz . - gi 
Pasje y MA WE. post. aa Roz- Sh © Radicale Hieilung ie wo gdyby Byrektór" udzielał | 
wadów p. Radomyśl nad Sanem. _ (1386-3-3) |G. D, ZI. 1807. (1451-2-8) der Pollutionen ; i 


Poszukuje się dzierżawy apteki Bei der Kk. k. Tabak-Hiauptfabrik in Winniki ge- 
o ile możności w mieście. powistowam, z obro- laùgt der Aufbau eines zweiten Stockwerkes beim Fabrikationsgebäude 
pod adresem 18. 18. p. r. Sampor. (1486.23 |ZU Ausfihrung. 


T EA Die bewilligte Bausumme beträgt 60,548 fl. 82 kr. und wird we- 


PIGUŁKI MORISONA 


s ry por ze środków czyszczą- 
cych 

wszelkich słabościach H przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu. 


tin aptekarza, 30, ulica Louis le d, — w KRA- 


„iieralynć aptekarza Schneida niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu, bez pie- 
czenia i krajania, (219-12-15) 


theke Maksa Schneida w Wiedniu V. 
Wimmergasse 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w krakowie 
u 
cztą 10 e, więcej. Należy żądać tylko „Mera. 
lyn* aptekarza $chneida i wystrzegać się 
przed nąśladowaniami i podobnemi środkami. 


Podpisane jedyne rzeczywiście tanie 


codziennie bardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyści 
Jamaica, siiną najlepszą . . „* WIEN 66 CH. COHN „. „Obcy znajdą piratenes hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracye, pyszne i wygod? 
R Maiti w Tryeście. Strobelgasse 2 8 ə | Wollzeile 10. wille i umeblowane mieszkania prywatne, często z ogrodami; komunikacya pocztowa, telegrafo 
. mzk Aa u h 


CZAS z Piątku 30 Maja 1884, 
Ozzy AP ds PO AKA 


Małżeństwo z trojgiem dzieci, po | 4273 
powrocie z Sy. XO 

beryi, bez żadnych środków, czasowo Į% 

u mnie zamieszkałe, mam zaszczyt gorąco 

polecić łaskawej opiece Szanownej Publi- 

czności i upraszać © umieszczenie 

przy gospodarstwie wiejsklem 

pod skromnemi warunkami. (1495-2-3) 

Teofila Pachulska 
w Krakowie, ulica Szewska Nr. 17. 


Wielkopolanin 7777o fg 


SI MODELE PARYSKIE. 
) MAGAZYN MÓD a R i. JRAMDEOG O EE DN AG 
Aleksandry „Zamoyskiej Wydział Kółka. Er i 
w Krakowi i e L. 19, . 
Atea | (1116-13-19) JACIÓR muzyki w Tarn 


<|wie ogłasza niniejszem konku 
masezom letni na posadę Dyrektora artystyczneg” 
wiełki wybór kapeluszy damskich, 


do której przywiązana jest płaca W 
kwiatów paryskich, piór strusich 


; , ilości 500 złr. rocznie, oraz całko” 
i fantazyjnych — po cenach bardzo wity czysty dochód z jednego kot 
przystępnych — oraz 


f 4 7 certu, corocznie na benefis dyrektor4 
pracownię sukien damskich. 


urządzić się mającego. 
Oprócz głównego zadania Dyrek* 
IF EKONOM %Ę 
I pisarz prowentowy, 


ktora artystycznego, jakiem jest przy* 
gotowywanie i wyuczanie koncertów 
oraz innych produkcyj muzykalnyć 

zdolni w swym zawodzie, znajdą od 

1 lipca b. r. umieszczenie w Łętko- 

wicach, poczta Miechów, w Króle- 


Kółka Przyjaciół muzyki, tudzież 
& [stwie polskiem, 3 /, mili od Krakowa. 


Kąpiele siarczane 


W KRZESZOWICACH 


otwarte zostaną z dniem 1 czerwca 1884 r. 


Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa Administracya Zakładu 
kapielowege w Krzeszowicach. (1343-1-) 


Koczorowski i Wlazłowski w Poznaniu. 


Rządca dóbr, 


kierowanie niemi i czynny w razie: | 
potrzeby w nich udział, należeć tak- | | 
że będzie do jego obowiązków udzie“ | 


prócz tego w tejże szkole nauki 
gry na fortepianie, lub innym instru- | 
mencie albo śpiewu solowego, po” | 
bierać będzie za tę naukę osobne | 
według liczby godzin oznaczyć 8Ię | 
mające wynadgrodzenie. í 

Chcący się ubiegać o tę posadę, | 
mają podania swoje, zaopatrzone do- 
kumentami wykazującemi ich wiek, > 
moralne prowadzenie się, wykształ< 
cenie tak muzykalne, jako i ogólne; 
tudzież dotychczasową działalność w | 
zawodzie muzyki i praktyczne uzdol- | 


und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 

Huber % Lahme w Wiedniu, Stadt, 

Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztą 1 złe. 10 et 
(1411-2-20) 


Trawa miodowa 


... , . „ (Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasianą trwa kilka lat, Neden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie naraz 1O korey, dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Balsiewicz, 
skład nasion w Bochni. [1208-31-32] 


| a gen Vergebung bis inclusive 24ten Juni 1. J. ausgeschrieben. 
Płótno King. Das Nähere ist bei der k. k. Tabak- Hauptfabrik in Winniki (bei 


Lemberg) und auch aus der ämtlichen Kundmachung in der Lemberger 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- i y 
P ) blicho: A Tyk ( i u rm dó Zeitung zu erfahren. 


, 


le trwalszą i najtańszą mato ae wd ani OEG RZA RZYNA OK PR EIT 
| wstólkie gatunki biola Nata aoi ca DG DG A 1 DG L-DOLL=DG | Dd | DQ | X | M 
' urzędowo .ochronion r Omi WPN TERZ" TIAI A ZE AE ue: 

Ah 


s Z 9 . . s . O kaza- 
pes zadlęd APR nienie do pełnienia wyżej wsl 
more cddzokwiaia ym. Płótno King, . ag (8 Wa sprzedaz nych obowiązków, wnieść najdalej yy 
Dante TB" omtyg rok, D a Zwracamy uwagę posiadaczy galicyjskich ] f ol ar k do dnia 34 Hipca 1894 r. do | 
metr, długości na kalósony ibie- ~ | . „a . . Za ydziału a Przyjaci | 
1 sly 68''contym. dach, na wów ji obligacyj indemnizacyjnych i | na ręce Prezesa tego Towarzystwa 
kne koastlo kyskie — | na wysokość kursu tychże obligacyj, i że konwersya takowych | osobne ciało tabularne  wadpiący, w Sam-| Wgo Trzaskowskiego , dyrektora WB 
A rid RÓ » 850 na gal. 5%, listy zastawne Towarzystwa kre- E odst 3 h pA od dc: ma go, k. gimnazyum w Tarnowie — sA 
mm] SAO RAL SA l dytowego ziemskiego lub £/,%, poży czkę kra- LU w tejże lasu: Wysokdpistnecdo 4 pobici czem nadmienia się, że obok Pag j | 
kich prześcieradeł bez szwu . „1180 M|] Jowa, obecnie jest bardzo korzystną. (1454-2-3) Pa |sad, ogrody, staw, budynki obszerne i do- | kwalifikacyj, biegłość przynajmniej 
1 sztuki (196 contym. szerok. na er R Bliższych wiadomości udziela Dom bankowy Blau k skonałe, z inwentarzem żywym i mar- średniego stopnia „w grze na rt, 
Calemyrzekonania się o aiibi s & Epstein w Krakowie, Rynek główny Nr. 12. I | twym, z obsiewami wyżej 90 korcy, w po-| pianie, tudzież znajomość języka po 


ku, przesyłamy bezpłatnie prób- A ek oi POZ 4 CY | Eek Rn 
a gatunków. (881:244-). | | ZY mati o a wnim A AMD DOO NCT DIA 


M. Beyer i Sp. mati 


: ASTHMEK 


Sukiennice Nr. 13 — 14. 
tary, za: 
dfi i Re cja pó żywi aatia DOM Sprin a 1. 
echowych ustępują po u |użyciu antinewralgiczn 
RUREK LEVASSKURA, pa Dra ORONIER.. sA Ź 
7 = w r i wszystkich zównych Kpiakach: REZ 


łowie oziminą. (1487-2-3) 
Zgłosić się do handlu korzennego R. 
Bukietyńskiego w Samborze, 


Dzierżawa, 


W dobrach Krakowiec jest od 1go lipca 
1884 r. do wydzierżawienia: 

Folwark 1!, kilometr. od miasteczka 
przy gościńcu rządowym położony, 500 
morg. ziemi, 100 morg. łąk, z obsiewami 
ozimemi i jaremi. Budynki przeważnie 
murowane w dobrym stanie. Prawo po- 
bierania nawozu z koszar kawaleryi pół 
kilogr. odległych, ogromna łatwość zbytu 
mleka w większych ilościach, robotnik ta- 
ni i dostateczny. (1475-4-6) 

Bliższych szczegółów udziela Admini- 
stracya dóbr Krakowieckich w Krakowcu. 
a O EE O RZN 


Koński ząb, 


poręczonego ostatniego zbioru, pewny 
i dobry w kiełkowaniu po 12 złr. 50 c. 
za 100 kilo na miejscu w Wiedniu, 
tudzież mohar, inkarnatkę, 
sporek, sorghum itd. po naj. 
tańszych cenach polecają (1423-2-2) 


Wieschnitzki & Clauser 
HURTOWNY HANDEL NASION 


wWiedniu, |. Wallfischgasse 8. | 


skiego należą do koniecznych Wa” 
runków otrzymania tej posady. 


Tarnów, dnią 23 maja 1884 r. ii 
(Przedruk nie będzie opłacony). (1452-2-8) 


Apteka w Krakowie 


w Rynku głównym, jest z wol 
nej ręki do sprzedania. 
Bliższych warunków i wyjaśnień u- 
dzieli p. Wiktor Wojciechowski, urzę: 


dnik szpitala św. Ducha w Krakowie. 
(1445 2 3) 


DLA PANÓW MŁYNARZY. 
Młyn wodny o 9 parach kamieni, 0 
3 kilometry od Berdyczową (100,000 mie- 
szkańców) położony, jest do wydzierżawie- 
nia. Dzierżawca winien młyn znacznie po” 
większyć, a wyłożony kapitał potrąci sobie 
z dzierżawnego czynszu. Wogóle warunki 
nadzwyczaj dogodne. Bliższych szczegółów 
udzieli Stef. Danielewicz w Warszawie: 
(1490-2-6) 
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Pa Arthaud Moulin. 
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otwarty od i czerwca do końca wrześn. A 


Skład glówny w PARYŻU u p. Arthaud Mou: 
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i JĄ EZKIE 
A, osłabienie, "wojce 


przez niszczące następstwa tajnych è 
grzechów młodzieńczych i wyu- r 
zdań, pewnie i trwale usunąć, wyka- ) 
i 
/ 


Do odnajęcia zaraz z powodu nagłego 
wyjazdu (1482-2-3) 


mieszkanie umeblowane 
w Wiedniu, 


złożona z salonu, sypialni, kucbni oraz przedpo” 
koju. Cena 50 złr. miesięcznie. Adresować tamże: 
Wien, IX., Wusadorferstrnese 25 

Stock, IL Stiege, Thür 13, pod lit, M. R 


WŁAŚCICIELI CEGIELŃ | WAPIENNIKÓW. 


Posiada przeszło 300 wygodnie urządzonych mieszkań, sta- g 

cya kolejowa (przystanek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. p; 

urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracye , piekar- Q 

kazuje jedynie już w wielu wyda- nia, wspaniała sala świeżo wykończona w domu zdrojowym, w tym O 
aaa 0 ARNA ETSI samym gmachu kryty chodnik i zdrój wody mineralnej najsilniej- p4 
4 

4 


Dr RETAU's SELBSTBEWAHRUNG 
Wydanie polskie: Cena I złr, 
Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 


ważne kąpiele Popradowe równ:jące się kąpielom morskim. 
Bliższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia przyjmuje . 
swych cierpień, a przez używanie pole- (1449-3-3) ; Zarzad kapielowy. 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało yć e 4 
mae ERAO OOTO ONNO SOOLE HOOOC<) 


tnem rależytości nastąpi opłatna prze- | 574 zoo Po 
syłka w kopercie przez Werlags-Magazin 


szej szczawy żelazistej, kąpiele mineralne borowinowe i nader R 
(8 


kie iane narzędzia. 
Moje piece pierścieniowe zaoszczędzają 60 do 70 procent paliwa, piece pło* 


mienne 40 do 50 procent przy 1000 sztuk cegieł. Za równie wypalorą czystą ı dźwięczną 
cegłę bez ułamków poręczam. 


Wykonania powyższych przedmiotów tudzież dostarczania planów, kosztorysów przyj” 
muję celem natychmiastowego „pumktnalnego uskutecznien'a. Prospzkta i polecenia przez biuro 


techniczne szczegółowo dla cegieł, cementu, wapna, towarów glinianych, zakładów fabryczny 
i paleniskowych. 1443-8 


J. HE. Wojaczek w Wiedniu, Favoritenstrasse 58. 


ameen eee e 


Kąpiele BADEN 


POD WIEDNIEM. 
Ciągłe leczenie podczas calego roku 
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA. 


kiej trwałości, bardzo lekkiego chodu i bardzo tanie ceny. 

Na wszelkie gęste, rzadkie lub gorące płyny, również jako pompa stu- 
dzienna, pompa fabryczna, dla pokrapiania i gaszenia ognia i t. p., można ja 
jaknajlepiej polec:ć. (1149-6-10) 

Dla Austryi-Wegier wyłączny skład 
utrzymuje 


skład fabryczny machin IE. Munk 
w Wiedniu, IIl., Reisnerstrasse Nr. 36. 
Prospekta darmo i opłałnie, Odprzedającym zniżka. 


Tylko prawdziwy z ft, Georgs» Apo- 


apt. E. Stockmara. Cena '/, 1 złr., 1 60 e., po- 


źródło sprowadzania 


z krajów produkcyjnych wprost dowożonej 


surowej kawy 


rozsyła w paczkach po 47, kilo netto 
towaru pocztą za zaliczką należytości na- 


Do lokacyi kapitałów szczególniej odpowiednie. 
o listy zastawne 


EB ie, niw „uu: ||| austr. central. banku kredytow. ziemskiego 


Od dawna słynne, już Rzymianom znane, alkaliczno saliniczne żródła siarczane (siarczano” 
RE a 1 posen prawnie jako wapienne źródła), 13 cieplie od 27 do 35° C., sę oekonało przymiotem swych rozmatych stop? 
pagstów dla odbieraja p (1898 5-12) pewne pupilarne i kaucyjne ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w naturalnym stanie, bez sztuczneg0 


ocieplania lub oz'ębiania wody zdrojowej dla osób rozmaitej konstytucyi. Ich siła leczenia uznaną 
zostałą w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, nieżytach, newralgiach , (bólach nerwów), dolegliwośriach 
stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i cięż* 
kich chorobach, bólach specyficznych i skóraych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem: 

IPrzeszłoroczna frekwencya 12,683, 

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883; 245,126. 

Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kąpielowe są: Kąpiele zdrojow® 
(wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe; żelaziste i ziołowe; 78 
kłady kąpieli minerslnych i zimnych, pływalnia, wziewanie, leczenie wodami mineralnemi, żetyć% 
i winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem p% $ 
łożeniu, z licznemi Jasami liściastemi i iglastemi, przechadzkami i bąrdzo pięknemi wycieczkami” 
koleją i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelk$ 4 
mośliwą wygodę i zabawę; codziennie 3 razy gra muzyka k4pielowa w wielkim cienistym parku; SR | 


uznane i pokryte wedle statutów przez żądania hipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał 
akcyjny czterech milionów złr. 


mag” Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. 786 


Obszerne prospekta darmo i opłątuie, 
SMG” Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizy! "Tag 


mas” Ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 100", wa 


w większej ilości trochę taniej (931-15-15) 
Wechsiergeschiift der Administration des 


ba! 

k * 
Menado, najlepsz żółą > 
Cuba, najlepszą elkoziarnistą 
Jawę, najlepszą, zieloną , , 
Domingo, wyborną . i 
Santos, SMACZNA. s sn. 
Rio, bez przymieszek RL Z 
Bahia, dobrą i silną . . . 
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i kolejowa na wszystkie strony. a 
Wyjaśnień udziela komisya kurącyjna. WJ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoczóski, pe d 


(1061-66) 
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